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Przed

młodzieży 
świata

PR ZED  w ie lk 'm  Festi 
w a lem  M łodz ieży w  Hel 
s inkach od by ła  się w 
Budapeszcie im preza 
e lim in a cy jn a  stanow lą- 

i część pro g ram u ja k i 
de legacja w ęg ierska 
przedstaw i na zlocie 
rą lodz ieży św iata . Na 
zd ję c iu : u lica m i Buda 
pesztu p rze je ch a ły  sa­
m ochody udekorow ane 
k w ia ta m i.
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Pow iększa się „K lu b  Kosm onautów “

Í ÍBoh White i „X-15
na rekordowej
w yso k o śc i
„Fruwająca kartka“  
i kawałki lodu
p o i r i t a l y  p i l o t a

w  K o s m o s ie

R o z m o w a
Ł Chruszczowa
z dziennikarzami 

amerykańskimi
-czołowym tematem 

prasy światowej
W A S Z Y N G T O N  P A P . R ozm ow a p rem ie ra  

ZSR R  N ik ity  C hruszczow a z g ru p ą  d z ie n n ika rzy  
am erykańsk ich , b y ła  g łó w n ym  tem a tem  w czo ­
rajszego n um eru  d z ie n n ika  „W a sh in g to n  Post 
and T im e s H e ra ld "  —  je d y n e j p o ranne j gazety 
w  s to lic y  U S A . D z ie n n ik  zam ieśc ił na p ie rw sze j 
ko lu m n ie  szczegółowe streszczenie te j rozm ow y 
w  o p racow an iu  cz łonka  de le g a c ji d z ie n n ik a rz y  
am eryka ń sk ich  R o berta  A s tab rooke ’a. Jedno ­
cześnie d z ie n n ik  zamieszcza skrócony teks t w y  
w ia d u .

A R T Y K U Ł Y  sw ych  m o w y  N ik i t y  Chruszczo 
m o sk ie w sk ich  ko respon  w a  z d z ie n n ik a rz a m i a - 
de n tó w  na te m a t ro z - m e ry k a ń s k im i o p u b lik o  

w a ły  także  d z ie n n ik i no 
w o j o rsk ie . W  korespon 
dencjach  ty c h  szczegól­
ną uw agę k ła d z ie  s ię  na 
ośw iadczen ie  szefa rzą ­
du  ra d z ie ck ie g o  o ty m , 
iż  ZS R R  dysp o n u je  ta ­
k im i ra k ie ta m i g lo b a l­
n y m i, k tó re  n ie  mogą 
być zn iszczone przez 
żadne ś ro d k i a n ty ra k ie  
to w e  i są w  s ta n ie  t ra  
f ić  m uchę w  Kosm osie. 
„W a s h in g to n  P ost and 
T im es H e ra ld ”  podkreś 
la  także  fra g m e n t w yp o  
w ie d z i N . S. C hruszczo 
w a , do tyczący  p o k o jo ­
w ego u re g u lo w a n ia  p ro  
b le m u  n iem ieck iego . 
(D okończenie na s tr. 2)

CHURCHILL
czuje się 
lepiej

L O N D Y N  PAP. W inston  
C h u rc h ill,  k tó ry  po ziarna 
n iu  no g i leży  w  jed nym  
ze szp ita li lon dyń sk ich , 
w sta ł w czora j z łóżka 
po raz  p ie rw szy od w y  
padku z rob ił k i lk a  k ro  
k ó w  bez n ic z y je j pom ocy 
Lekarze  są zadow olen i 
stgnu jego zdrow ia  
tw ie rdzą , że niebezpieczeń 
stwo zapalenia P łuc Już 
minęło.

7  ostatniej chw ili

PARULSKI 
i WOYDA
w  finale
szermierczych
mistrzostw
świata

B U E N O S  A IR E S  
P A P . Do f in a łu  in d y ­
w id u a ln e g o  tu rn ie ju
f lo re tu  m ężczyzn na
szerm ierczych  m is trz o ­
s tw a ch  św ia ta  w  B ue ­
nos A ire s  z a k w a lif ik o ­
w a li  się d w a j P o lacy 
—  R yszard P A R U L S K I 
i  W ito ld  W O Y D A . Po 
dw óch re p re ze n ta n tó w
w  f in a ło w e j ósemce ma 
ró w n ie ż  F ra n c ja  —  
(M agnan i  B a rra b in o ) 
i  Z w ią ze k  R adzieck i 
(M id le r  i  Ś w ie czn i­
ków ), a po je d n ym
W ę g ry  (K am ot) oraz
NRF. (B re c h t^

N O W Y  JO RK P A P . W C Z O R A J A M E R Y K A N  
S K I R A K IE T O P L A N  ..X -15”  P IL O T O W A N Y  
P R ZE Z M A J O R A  A M E R Y K A Ń S K IC H  S IŁ  
Z B R O JN Y C H , R O B E R TA  W H IT E , W Z B IŁ  S IĘ  
N A  R E K O R D O W Ą  W YSO KO ŚĆ  P O N A D  94 K I  
LO M E T R Ó W .

P R Ó B Y  D O K O N A N O
bazy lo tn ic z e j E d- 

w a rd s  w  K a l i fo r n i i .  Ro 
b e rt W h ite  p o b ił sw ój 
dotychczasow y re ko rd

przeszło  19 km . Po­
p rze d n io  bow iem
w z n ió s ł s ię  on na 
,X -15 " na w ysokość 
5193 m e tró w . O siąg­

n ięc ie  ta k  w ie lk ie j w y  
sokości 17 bm . s ta ło  się 
m o ż liw e , d z ię k i tem u, 
że podczas w z b ija n ia  
s ię  ra k ie to p la n  os iąg­
ną ł p rędkość o 457 k m / 
godz. w yższą od za p la ­
now ane j.

O f ic ja ln ie  podczas 
w to rk o w e g o  lo tu  „X -1 5 ”  
os iągną ł w ysokość
94 488 m e tró w . O s iąg ­
nąw szy p u ła p  p i lo t  zna j 
d o w a l s ię  przez trz y  
m in u ty  w  s tan ie  n ie ­
w ażkośc i. W h ite  o pow ia  
da, że osiągnąw szy 
szczytow ą w ysokość za­
u w a ż y ł w  od leg łośc i k i l  
ku n a s tu  m e tró w  d z iw ­
n y  p rże d m io t p rzyp o m i 
n a ją cy  fru w a ją c ą  k a r t ­
kę  pap ie ru . P onad to  w i 
d z ia ł on ró w n ie ż  k a ­
w a łk i lodu . R o b e rt W h i 
te  m a obecnie 38 la t.

Podczas w znoszen ia  
s ię  w  górę  „X -1 5 ”  osiąg 
n ą ł p rędkość  6.090 k m / 
godz. R eko rd  p rędkośc i 
ra k ie to p la n u  „X -1 5 "  w y  
n os i 7 902 km /godz .

O siągnąw szy ta k ą  
w ysokość m a jo r  W h ite  
może p re tendow ać do 
ty tu łu  as tronau ty .

Nowy środek
le c zą c y
choroby serca

L O N D Y N  P A P . W  
L o n d y n ie  podano, iż  zo 
s ta ł w yn a le z io n y  no w y  
środek do zw a lczan ia  
śm ie rte ln ych  chorób  
serca. L e k a rs tw o  to  zwa 
ne „A T R O M ID ”  w y p ró ­
bowane zosta ło  na zw ie  
rzętach. O becnie p ro w a  
dzone są eksp e rym e n ty  
w  k i lk u  szp ita lach  euro  
p e js k ic h  i  a m e ry k a ń ­
sk ich .

O  U ro c zy s ta  ses ja  M R N  
O  F estyn y  l z a b a w y  lu dow e

BOGATY PROGRAM IMPREZ 
ŚW IĘTA  ODRODZENIA

Do mieszkańców Szczecina

OBYWATELE!
BA RD ZO  boga ty  i a tra k  

e y jn y  będzie p ro g ram  u ro ­
czystości Św ię ta  Odrodze­
n ia  — 22 L ip ca w  Szczeci­
nie.

W przeddzień św ięta — 
w  sobotę 21 lipca  odbę- 
d -ie  się uroczysta sesja 
M ie js k ie j R ady N arodo­
w e j, a następn ie cap strzyk 
i  s k ład an ie  w ieńców  pod 
P o m n ik ie m  W dzięczności.

zy a r tys tyczne  i  sportow e. 
W P a rk u  K asprow icza od­
będzie się w ie lk i  kon ce rt 
z udzia łem  m. in . H anny 
S K A R Ż A N K I i Józefa 
P R U TKO W SK IEG O  oraz 
górniczego zespołu p ieśni 
’ tańca z W a łbrzycha .

W  S to łczyn ie  i  P o d ju - 
chach odbędą się fe s tyn y  
i zabaw y ludow e.

Bardzo c ieka w ie  zapowia 
da się druga część W o je ­
w ódzkiego Z lo tu  O gnisk 
T K K F  — w  niedz ie lę  na 
G łębok lem  gdzie będziem y 
og lądać zaw ody p ływ a ck ie  
i ka ja kow e , w yśc ig i na ro 
w erach w od nych , g ry  i  
k o n ku rsy  d la  publicznośc i.

W stęp na w szystk ie  
(o tw a rte ) im p rezy je s t ja k  
z w y k le  w  d n iu  Św ięta 
O drodzenia — bezpła tny.

(kg)

2 2  L ipca
■ „Dni 
Młodości“
w Szczecinie

Z B L IS K A  ł  z daleka. 
Z  m iasta  i  ze w s i. Studen 
ci, w o jsko , ro b o tn ic y , ha r 
cerze. Zo rga n izo w an i i 
n ie zorgan izow an i. W  su­
m ie  zbie rze się 10 tys ięcy  
m łodz ieży. M ie jsk ie  spot­
kan ia  — Szczecinek w  
w o j. kosza lińsk im . O kazja 
— „ D n i M ło do śc i". T e rm in  
22 L ip ca  —  Ś w ię to  O dro­
dzenia. Hasło dn ia  — „Z ie  
m ie  Zachodnie na zawsze 
po lsk ie  — n ie  m a p ro b le ­
m u g ra n icy  na Odrze i 
N ysie, je s t p rob lem  poko 
ju ” .

O rganiza torem  spo tkan ia  
są w ładze kosza lińskie, 
Rada N aczelna ZSP i Ra­
da Nacze lna TR ZZ.

P rog rsm  p rze w id u je  
przegląd do robku Z iem i 
K o sza lińsk ie j, o raz spo tka­
nia  m łodz ieży z w ład zam i 
p a r ty jn y m i 1 a d m in is tra ­
c y jn y m i.

N ie  zab rakn ie  zaw odów  
spo rtow ych , im p rez  a r ty ­
stycznych, różnego rodza­
ju  w ys ta w  o raz zabaw  i 
fe s tynó w  lud ow ych . W  u- 
rocZystościach wezm ą u- 
dz ia ł s tudenc i zagran iczn i.

(B)

??Ustroinie
z małżeństwem44

Gościnne występy teatru z Lublina
N A  S C EN IE  T e a tru  l  deko rac jach  A n to n ie -  

W spółczesnego w ys tępu  go TO STY, 
je  od po n ie d z ia łku  ze- Szczególnie gorąco o- 
spó l lube lsk iego  T E A - k la sku je m y  w  ty m  przed  
T R U  IM . OSTERW Y, s ta w ie n iu  od tw órczyn ię  
k tó ry  zaprezentow a ł pu  je d n e j z g łó w n ych  ró l 
b liczności szczecińskie j kob iecych  Z o fię  B A J U K  
obyczajow ą kom edię ju -  k tó ra  swego czasu zdo- 
gosłow iańską „O S T R O Ź  by ła  „ż y c io w y  sukces" 
N IE  Z  M A Ł Z E N - w  zn a k o m ity m  przedsta  
S TW E M ”  Dusana R O K - w ie n iu  reż. M ac ie jów - 
S A N D IC A , w  re żyse rii skiego „P A M IĘ T N IK  
Z o f i i  M O D R Z E W S K IĘ J A N N Y  F R A N K " . R ów ­

no leg le  z  p rze d s ta w ie ­
n ie m  te a tra ln y m  g ra n y  
by t w  „ K O S M O S IE ”  
f i lm  p rod . a m e ryka ń ­
s k ie j ilu s tru ją c y  trag ic .: 
ne d z ie je  A n n y  F ra n k . 
B y liś m y  w szyscy zgod 
n i, że m ło d z iu tk a  Z o fia  
B A J U K  o n iebo  prze  
śc ignęla am erykańską  
ko leżankę po ro li.

I  JESZC ZE je d n o : w  
d n iach  gośc iny T e a tru  
im . Ju liu sza  O s te rw y  i 
L u b lin a , a k to rz y  szcze­
c ińscy, H a lin a  P R Z Y ­
B Y L S K A  i  Z b ig n ie w  
R O M A N  p re ze n tu ją  w  
L u b lin ie  głośną a m e ry ­
kańską  2 -a k tó w kę  G ib ­
sona pt. „ D w o je  na huś 
taw ce".

N A  Z D J Ę C IU : u lu ­
b ien ica  szczec ińsk ie j pu  
b licznośc i Z o fia  B A ­
J U K  w  duecie scenicz­
n ym  z W o jc iechem  SZO  
S T A K 1E M . (a)

F o to  —
ff. CIESŻAKOWA

M IJ A  18 la t  k ie d y  z  łccznego n ie m a l każde- 
p ierw szego s k ra w k a  go z nas, uzyskanego w  

w y z w o lo n e j P o ls k i oglo tw ó rc z e j i  p o k o jo w e j 
szono M a n ife s t P o lsk ie - p racy. P rog ram  w y ty -  
go K o m ite tu  W y z w o lę - czony 18 la t  te m u  przez 
n ia  Narodow ego, h is to -  n a jb a rd z ie j postępow e i  
ryczn y  p rog ram  o d ro - p a tr io tyczn e  s iły  nasze- 
dzen ia  naszego k ra ju ,  go na ro d u  okaza ł się 
opartego na zasadzie je d y n ie  s łusznym  p ro -  
da lckos iężnych  p rze - g ram em , a nasze m ie j-  
m ia n  stosunków  społecz sce w  św ięc ie , w  w i d ­
nych . k ie j ro d z in ie  p a ń s tw

—-------- so c ja lis tycznych , p rz y -
R e a lizac ja  tego p ro -  ja ź ń  zc Z w ią z k ie m  R a- 

g ram u  p rzyn io s ła  m ię -  d z icck im , jes t g w a ra n - 
dzy in n y m i p rzyw ró cę - c ją  naszej n iepod leg łoś- 
n ie  n a ro d o w i p o lsk iem u  ci,  bezp ieczeństw a i  da l 
jego  p ra s ta rych  ziem  szego ro zw o ju .

I O drą  i  Nysą.

W  c iągu  osiem nastu 
la t  P o lska  s ta ła  się Jed 
n ym  z  s iln ie jszych  k r a ­
jó w  E u ropy , państw em , 
zm n ie jsza jącym  z ro k u  
na ro k  dystans dz ie lący  
nas od św ia to w e j czo­
łó w k i gospodarczej i  
techn iczne j.

W  w y n ik u  c a łk o w ite ­
go zagospodarow an ia 
Z ie m  Zachodn ich  i  ic h  
in te g ra c ji z resztą  k r a ­
ju .  w zras ta  n ie u s ta n n ie  
u d z ia ł ty c h  z iem  w  o- 
g ó ln ym  do ro b ku  nasze­
go narodu.

W  do ro b ku  ty m  po ­
w ażną ro lę  odg ryw a  
Szczecin, k tó ry  s ta ł się 
na jw ię kszym  po rtem  
p o lsk im  i  pod w zg lę ­
dem  p rze ła d u n kó w  prze 
k ro c z y ł m a ksym a ln y  po 
z io m  z okresu p rzedw o­
jennego.

W  S Z C Z E C IN IE  z b u ­
d o w a liśm y  od podstaw , 
i  ro z w in ę liś m y  p rze ­
m ys ł s toczn iow y, k o n ­
k u ru ją c y  sku teczn ie  
n a jw ię k s z y m i s toczn ia ­
m i p ańs tw  k a p ita łis ty c z  
nych.

Szczecin znany  je s t na 
ry n k a c h  ś w ia to w y c h  ró  
w n ież ze swego p rze ­
m ys łu  m aszynowego, 
chem icznego i  spożyw ­
czego.

R ów no leg le  z  ro z w o ­
je m  gospodarczym  Szcze 
c in a  n as tępu je  jego  roz 
w?ó j k u ltu ra ln y ,  w z ra ­
s ta  sta le  poz iom  nasze­
go życ ia , o p ie k i s o c ja l­
n e j, zd ro w o tn e j, zaopa­
trz e n ia , us łu g  i  św ia d ­
czeń ko m una lnych .

B u d u je m y  coraz w ię ­
ce j m ieszkań i  szkół, c< 
ra z  s ku te czn ie j ro z w ią ­
z u je m y  tru d n o śc i ja k ie  
n a p o tyka m y  jeszcze na 
naszej drodze.

O B Y W A T E L E !

O KRES osiem nastu 
la t, ja k i u p ły n ą ł od o- 
g łoszenia M a n ife s tu  L ip  
cowego, to  okres awan 
su gospodarczego i  po­
litycznego  naszego k ra ­
ju ,  to  okres awansu spo

N iech  ży je  22 L ip c a !

M IE J S K I K O M IT E T  
F R O N T U  JE D N O Ś C I 

N A R O D U  
W  S Z C Z E C IN IE

Zobowiązania
budowlanych

Z A Ł O G A  SPBM-2 dla 
uczczenia Św ię ta  OdroHze- 
n ia  — 22 L ip ca  i V K o ng re  
su Z w ią zków  Zaw odo­
w ych  odda doda tkow o 115 
izb  m ieszka lnych 1 za­
oszczędzi m a te ria łó w  na 
sumę ponad pó ł m ilio n a  
zł.

Z w ią zko w cy  i  m łodzież 
SPBM—2 p o d ję li także 
szereg prac i czynó w  *30 
łecznych. M .in . p rzy  H o­
te lu  R obotn iczym  zostanie 
w ybudow ane nowe boisko 
sportow e , a dzieci budow ­
lanych o trzym a ją  karuze­
le, h u ś ta w k i i m oc roz ­
m a itych  zabaw ek w y k o ­
na nych społecznie y? przed

Z okazji

Ś w ięta L ipcow ego

ü c Sí -j t ih v : , ,

„KURIER“ 
i WOK
zapraszaiq no

„JARMARK
FRASZEK“

PR OG RAM  im p rez  orga­
n izo w an ych  z oka z ji Sw ię 
ta  22 L ip ca  w zbogaci się o 
w ys tęp y  zespołu T ech n i­
ku m  G órniczego z W a ł­
brzycha. Nasz apel o u - 
m o ż liw ie n ie  w iększe j i lo ­
ści w ys tęp ów  te m u  sym pa 
tycznem u zespołowa pod­
ją ł  W o jew ó dzk i D om  K u l 
tu ry .

„ K u r ie r ’* w ię c  i  W D K  
— Z am ek zapraszają na 
w ys tę p y  T e a tru  P oezji 
T ech n iku m  G órniczego w  
W a łb rzych u  z bardzo in ­
te re su ją cym  p rogram em  
p t. „J A R M A R K  FR A­
SZE K’ ’. W ystęp odbędzie 
się w  pon ie dz ia łe k  23 Kp- 
ca o  godz. 19.00 w  Sali K a  
m e ra ln e j Z am ku. (kg)

i  niedzielą
sp ec ja ln y
pociąg
do Gryfic

W  C E L U  u m o ż liw ie ­
n ia  w szys tk im  m iesz­
kańcom  Szczecina w z ię  
c ia  u d z ia łu  w  w o je ­
w ódzk ich  obchodach 
Ś w ię ta  22 L ip ca , D O K P  
Szczecin p ods taw ia  sps 
c ja ln y  pociąg do G ry f ic  
(w  n iedz ie lę  w  go d z i­
nach rannych ).

Z b io ro w e  zam ów ien ia  
‘ na  u lgow e  b ile ty  (33 
proc. zn iżk i) na leży 
w c z e ś n i e j  sk ła ­
dać w  O ddzia le  P rze­
w ozów  szczecińskie j
D O K P . (kg)

„TELSTAR“ 
na kolom®

L O N D Y N  P A P . Pó 
raz p ie rw szy  przes łano  
w czo ra j za p ośredn ic ­
tw em  am e ryka ń sk ie g o  
s a te lity  „T e ls ta r ”  obra 
zy  te le w iz ji k o lo ro w e !

m  ? _Aj?*SLSo KSAiv

16210112
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L A B O U R Z Y S C I:
R Z Ą D
K O N S E R W A T Y S T Ó W  
U T R A C IŁ  Z A U F A N IU  , 
N A R O D U

LO N D Y N  PA P. F ra k c ja  j  
pa rla m en ta rna  L a b o u r P a rty  1 
z łoży ła  w  Izb ie  G m in  w n iosek J 

' s tw ie rdza jący , że „ rz ą d  kon ser f  
w a tys tó w  u tra c ił zau fan ie  na ro  f 
du , a w ię c  p re m ie r M acm illa n  i  

, po w in ie n  zw ró c ić  się do k ró lo -  i 
w e j E lżb ie ty  z prośbą, b y  roz- J 
w iąza ła  p a rla m en t i  p ro k la m o - ♦ 

i w a ła  now e w y b o ry  powszech- i  
ne ” . i

T R Z E C IA  2
A M E R Y K A Ń S K A  }
P R Ó B A  N U K L E A R N A  
W  A T M O S F E R Z E

¥  W A S ZYN G TO N  PAP. Am e 
ty k a ń s k a  K o m is ja  E n e rg ii A to  
m ow ej i  D ep arta m e nt O b ro ny  1 
po da ły  do w iadom ości, że w czo > 
ra j na p o lig o n ie  dośw iadczal­
n ym  w  stan ie  N evada dokona­
n o  eksp lo z ji ła d u n ku  n u k le a r­
nego o n ie du że j sile  w ybu chu .

1 Dośw iadczen ie to  zostało prze- 
i prow adzone w  ram ach ćw iczeń 
jed no s tek  p ie ch o ty  w chodzą- 

1 cych  w  sk ła d  4 d y w iz j i  p iecho­
ty  z F o rtu  L e w is . N ie  podano 

i w ysokości* na  ja k ie j przepro­
w adzona zosta ła eksp loz ja . B y ­
ła  to  trzec ia  z ko le i am e ryka ń  
aka pró ba  n u k le a rn a  w  atm o­
sferze, p rzeprow adzona w  sta­
n ie  Nevada.

R O Z M O W Y  
A D E N A U E R A  
Z  P R Z E D ­
S T A W IC IE L A M I 
Z A C H O D N IO - 
N IE M IE C K IC H  
F IN A N S IS T Ó W

¥  B O N N  PAP. Przeszło 4 go- 3 
d ż in y  O bradow ał A d enauer z j  
b o ńsk im  m in is tre m  gospodark i f  

i E rha rdem ; m in is tre m  fina nsó w  4 
, S tarkem  i  prezesem  b a n ku  za- i  

chodn ion iem ieck iego B less in - 2 
glem . W  rozm ow ie  uczestn iczy- \

1 li rów n ie ż  b a n k ie rzy  P ferdm en f 
i ges i  Abs. P a n u je  op in ia ; że • 

ro zm ow y d o tyczy ły  k ro k ó w ; ja  2 
k le  zam ierza po d ją ć  rząd boń- 1 
■ k i w  zw iązku  z  zaryso w u jący - \

’ m i się w  N R F te nd en c ja m i in -  v 
i f la c y jn y m i.

TE N N E S S E E  
W IL L IA M S  
O B A W IA  S IĘ «
N Ę D Z Y

¥  TENNESSEE W IL L IA M S , ]  
n a jp o p u la rn ie js zy  dziś w spó ł- j  
czesny d ra m a tu rg  am e ryka ń - ? 

i s k i; za ro b ił na  sw e j tw ó rczo śc i i  
o k . 6 m ilio n ó w  do la rów . N ie- 2 

1 m n ie j obaw ia  się c iągle, że u -  2 
1 m rze w  nędzy. M im o  c iąg łych  ]  
i sukcesów  sw ych sztuk na  see- '
, nach n ie m a l ca łego św ia ta ; po - i 
w ia d a : Zawsze oczeku ję  to ta l- ,  
nego n iepow odzenia ... N ie  w ie -  J 

1 rzę, k ie d y  lud z ie  m ów ią , że lu -  
ib ią  m o ją  tw órczość” .

P IE R W S Z Y  
N A  S W IE C IE  
S T A T E K
N A  P O D W O D N Y C H  
S K R Z Y D Ł A C H

¥  M O SK W A PA P. W ty c h  # 
dn iach  spuszczono na w odę i  
a rcyd z ie ło  św iatow ego bu dó w - i  

1 n ic tw a  okrę tow ego — ob łiczo- J 
i n y  na  S00 pasażerów  m o rs k i sta 7 
, te k  W ich e r", po rusza jący się f  
na podw o dn ych  sk rzyd łach . 2

S ta tek po rusza jący się p rzy  l  
’ p o m ocy s iln ik a  spa linowego 2 
1 odznacza się no w ym  systemem  I  
i us taw ien ia  podw o dn ych  s k rz y -  x 
i del* k tó re  zapew nią bezpieczeń f  
s tw o p ły w a n ia  w  w a ru n ka ch  f  

ł  m orsk ich . Szybkość jeg o d c - j  
'  rfn id  ~  aa k m  na  go-

Z M A R T W IE N IA  
E D G A R A  H O U V E K A  ,

¥  N O W Y JO R K PAP. D aw no 
j u t  m in ę ły  czasy słynnego 
gangstera A l  Capone, k ie d y  to  
on sam i  po do bn i m u  przestęp 
cy  o tw a rc ie  g ra sow a li po  m ia­
stach am e ryka ńsk ich . Od tego 
czasu sy tu ac ja  znacznie się 
zm ien iła , lecz je s t to  zm iana 
pow ierzchow na.

O p u b liko w a n y  os ta tn io  przez 
1 szefa F B I, Edgara H oovera ra - 
i p o r t, poda je, że w  1981 ro ku  
i przestępczość w  U S A  w zrosła 

o 3 proc. w  po rów na n iu  z ro ­
k ie m  poprzedn im . O n ie byw a - 

1 ły m  te m p ie  tego w zro stu  św iad 
czą następu jące dane: na prze- 

i s trzen i os ta tn ich  5 la t ludność 
S tanów  Z jednoczonych w zro - 

o 7 proc., zaś przestępczość
__o 34 proc. Patrząc na  te

' c y fry *  obyw ate le  am erykańscy 
, t  n ie po ko je m  ocze ku ją  p rzy ­

szłości zastanaw ia jąc się, do 
czego może doprow adzić  ta k i 

1 ro zw ó j w yda rzeń. Szczególnie 
i zagrożone są w ie lk ie  miasta* w  
. k tó ry c h  tem po w zro s tu  prze­

stępczości jes t na jw iększe.

USA nie chcą ustąpić
w sprawie międzynarodewef

kontroli zakazu prób jądrowych
Rzecznik amerykański zaprzecza 
delegatowi amerykańskiemu

W ASZY N G TO N , G E N E W A  PA P. O kazuje się, 
że m im o  dalszego u s p ra w n ie n ia  te c h n ik i od róż ­
n ia n ia  p rób ją d ro w y c h  od trzęs ie ń  z iem i, S tany 
Z jednoczone nie zam ie rza ją  zrezygnow ać z żąda­
n ia , aby ko m is ja  k o n tro  In a  m ia ła  p ra w o  przsp ro  
wadzać insp ekc je  w  te re n ie . Zaś w  sp ra w ie  po ­
s te ru n kó w  k o n tro ln y c h , co do k tó ry c h  w yd a w a ­
ło  s ię, tó U SA zm ie n ią  swe s tanow isko , o f ic ja l­
n y  rzeczn ik  a m e ry k a ń s k i w  W aszyng tonie za­
prze czy ł tem u , co dw a  d n i przedtem  po w iedz ia ł 
o f ic ja ln y  de legat am e ry  k ań sk i w  Genewie.

i .  d y m s z y c
wicepremierem
i przew. 
Komisji 
Planowania 
Gospodarczego
Z S R R

M O S K W A  P A P . W ie  
n ia m in  D ym szyc zosta ł 
m ia n o w a n y  w ice p re m ie  
re m  i  p rzew odn iczącym  
K o m is j i  P la n o w a n ia  Go 
spodarczego ZSRR. D o ­
tychczasow y p rze w o d n i 
czący te j k o m is ji,  W ła ­
d im ir  N o w ik o w , zosta ł 
z w o ln io n y  z za jm ow ane  
go s ta n o w iska  w  zw iąz  
k u  z p rze jśc ie m  do in ­
n e j p racy.

W IE N IA M IN  D YM ­
SZYC, k tó ry  pochodzi z 
K ry m u , m a 52 la ta . W la ­
ta ch  trzydz ie s tych  i  cz te r 
dz iestych b ra ł u d z ia ł i  kie 
ro w a ł bu do w ą n a jw ię k ­
szych zak ła dó w  m e ta lu r­
g icznych Z w ią zku  Radzie c 
k iego. N astępn ie b y ł sze­
fe m  Zarządu G łów nego 
do spraw  bu do w y zak ła ­
dów  przem ysłu  o ło w ia ne ­
go. Od ro k u  1957 do 7959 
b y ł g łó w n ym  inżyn ie rem  
na  bu do w ie  kom b in a tu  
m e ta lu rg iczn eg o  w  B h łla i 
( Ind ie ). O sta tn io  D ym ­
szyc za jm ow a ł stanow isko 
w iceprzew odn iczącego K o ­
m is j i  P la no w a n ia  Gospo­
darczego ZSRR.

D ym szyc je s t de pu to ­
w an ym  do R ady N a jw y ż ­
szej ZSRR i  cz łonk iem  
K C  KP ZR .

J A K  W IA D O M O  eks 
p e rc i M in is te rs tw a  O - 
b ro n y  U S A  p rz y z n a li 
n ie d a w n o  to , co uczen i 
g ło s ili od p a ru  la t ,  m ia  
n o w ic ie , że pow ażna 
w iększość podz iem nych 
w y b u c h ó w  ją d ro w y c h  
w y tw a rz a  syg n a ły  s e j­
sm iczne, k tó re  d a ją  się 
od różn ić  od syg n a łó w  
w s trzą só w  n a tu ra ln y c h . 
R a p o rt e ksp e rtó w  am e 
ry k a ń s k ic h  je s t  jeszcze 
ro z p a try w a n y , a le  w  so 
botę de lega t U S A  na 
K o n fe re n c ję  R o zb ro je ­
n io w ą , A r th u r  D E A N , 
p o w ie d z ia ł p o  p rz y b y ­
c iu  do G enew y, że Z a ­
chód „b y ć  może z re zy ­
g nu je  z na legan ia  
na  rozm ieszczen ie  poste 
ru n k ó w  k o n tro ln y c h  na 
te ry to r iu m  Z S R R ” .

W  P O N IE D Z IA Ł E K  
W IE C Z O R E M  w  W a ­
szyn g to n ie  rze c z n ik  De 
p a rta m e n tu  S tanu  L in  
co ln  W H IT E  o k re ś li ł 
je d n a k , z  czego U S A  
n ie  z a m ie rza ją  n a d a l 
zrezygnow ać. N ie  chcą 
one o d s tąp ić  od żądania 
a b y  k o n tro le rz y  m iędzy  
n a ro d o w i m ie l i  p ra w o  
sp raw dzać  w  te re n ie  
„p o d e jrza n e  w y b u c h y ” .

Co w ię c e j, rze c z n ik  za 
p rzeczy ł te m u , co dw a 
d n i w cze śn ie j p o w ie ­
d z ia ł D ean, o z n a jm ił bo 
w ie m : „W y n ik i  badań 
n ie  w y k a z u ją , a b y  p rz y  
d o k ła d n y m  o k re ś la n iu  
c h a ra k te ru  p o d e jrz a ­
n ych  z ja w is k  m ożna się 
b y ło  obejść bez in s p e k ­
c j i  w  te re n ie  o raz bez 
po s te ru n kó w

n y c h ” . Co p ra w d a  rzecz 
n ik  doda ł, że m ó w i to  
w  o p a rc iu  o w stępną 
a n a lizę  w y n ik ó w  ba­
dań. A le  Dean też  zna ł 
t y lk o  w stępne  w y n ik i  
badań.

W  P O N IE D Z IA Ł E K  PO
P O ŁU D N IU  w  Genewie 
n ie  w iedz iano jeszcze o 
ośw iadczeniu W h ite ’ a. Na 
k o n fe re n c ji p rasow ej de­
legata  radz ieck iego ZO R I- 
N A  jeden z koresponden­
tó w  zapyta ł go, czy g d y ­
b y  S tany Z jednoczone zgo 
d z iiy  się zrezygnow ać z 
żądania rozm ieszczenia po 
ste ru n k ó w  k o n tro ln y c h , 
Z w ią zek  R adz ieck i zgodził 
b y  6ię wpuszczać nnspekfo 
ró w  na sw e te ry to r iu m . 
Z o r in  od p a rł, że n ie  i do­
d a ł, iż  Z w ią zek  R adziecki 
ju ż  poszedł na  kom p ro ­
m is , p rz y jm u ją c  pro po zy­
c je  pa ńs tw  ne u tra lnych . 
N a to m ia s t zapow iadane u- 
s tępstw o U S A , Jako czę­
ściowe, b y ło b y  pozorne. 
W iadom o przecież, że 
ZSRR n ie  zgadza się na 
m ię dzyn a ro do w y system  
k o n tro l i  nad zakazem 
p ró b  ją d ro w ych , bo n ie  
chce dopuścić na  swe te ­
r y to r iu m  lu d z i, k tó rz y  m o 
g l ib y  szpiegować. D latego 
ty lk o  zrezygnow anie przez 
U SA i  z p o s te ru nkó w  kon  
tro ln y c h  i  z in sp e kc ji w  
te re n ie  b y ło b y  pó jściem  
n a  kom prom is.

D z iś
d w u kro tn ie
gra  zespó ł 
W A L A S K A  
w Szczecinie

Z PR ZYC ZYN  n iezależ­
n y c h  od o rg an iza to ró w  za 
po w ied z ia ny na w czo ra j 
w ys tęp  ś ląsk ich  estradow ­
ców  pod w odzą Jana W A ­
L A S K A  n ie  o d b y ł się. 
Dziś na tom iast ś ląscy a r ty  
ści na czele z uroczą p io ­
senkarką  C arm en M oreno 
dadzą w  s a li Z B M  dw a 
ko n c e rty : o godz. 18 1 
20.30.

A rty ś c i zapow iada ją  zu- 
k o n tro l-  p e łn ie  n o w y  p ro g ram , (a)

m g
Ł ^ - r r r iT f fT T iP0BANNVC

W CZO R A J późnym  w ie ­
czorem  od by ła  się w  B ia ­
ły m  D om u rozm ow a p re ­
zydenta K cn n e d y ’ego z 
am basadorem  ZSRR A. 
D obrynm em . In ic ja to re m  
spo tkan ia  b y ł prezydent 
USA. R zecznik prasow y 
B ia łego D om u, S a linge r o- 
św iadczy ł przedtem , że 
K e nnedy pragn ie przedy­
sku tow ać  z rad z ie ck im  
am basadorem  „szereg pro 
b lem ów  is tn ie ją cych  m ię ­
dzy  U SA i Z w ią zk iem  Ra 
d z ie ck im ” . W edług w y ja ś ­
n ie n ia  rzeczn ika  tem atem  
d ysku s ji m o g łyb y  być: 
spraw a po rozum ien ia  w 
k w e s tii Laosu, p rob lem  
ro zb ro je n ia  d zakazu do­
świadczeń nu k le a rn ych  o- 
raz  zagadnienie B e rlin a .

W ko łach w aszyngtoń­
sk ich  m ów i się, że Kenne 
d y  uw aża za kon ieczne u- 
trz ym yw a n ie  sta łego kon­
ta k tu  osobistego z amba­
sadorem  D ob ryn ine m .

Rozbieżności
w  A lg ie r i i  
trw a ją  nadal

P A R Y 2 PAP. W  T le -  
m cen od by ła  się w czora j 
ko n fe re n c ja  prasow a z u- 
dzia lem  b. m in is tra  stanu 
M oham m eda Kh tide ra i 
zdym is jonow anego przez 
TR R A  szefa sztabu A lg ie r  
sk ie j A r m ii  W yzw o len ia  
N arodow ego, p u ik o w n ik a  
Boum edienne.

K h id e r  p o tw ie rd z ił, że 
szefow ie ok rę gó w  w o jsko ­
w ych  w  A lg ie r ii  ob rad u ją  
w  ce lu  zna lezienia rozw ią  
zan ia obecnego k ryzysu  
po litycznego . G d yby  nie 
ud a ło  się im  osiągnąć po 
ro zu m ie n ia  — po w iedz ia ł 
Kb .ide r — g d yb y  ob rad y  
zako ńczy ły  s ię  fiask ie m , 
wówczas s ta w im y  czoło 
ciążącej na  nas odpow ie­
dzia lności.

P łk . Boum edienne o- 
św iadczy ł, że ogłoszony 
przez m in is te rs tw o  spraw  
w ew nętrznych T R R A  ko ­
m u n ik a t, za lecający, by 
żołn ierze A L N  n ie  podpo­
rz ą d k o w y w a li się rozka ­
zom p rze d s ta w ic ie li roz­
w iązanego sztabu ge ne ra l­
nego, n ie  m a żadne j w a r­
tośc i, pon iew aż „m in is te r ­
s tw o  to  je s t n ie lega lne ". 
S tw ie rdzam  — ośw iadczy ł 
B oum edienne —- że kOnfu- 
n ik a t te n  n ie  m ia ł żadne­
go w p ły w u  na  je d n o s tk i 
A L N , k tó re  pozostają zdy 
scyplinow ane.

T u  T O T O
T O T A L IZ A T O R  zaw iada­

m ia  że w  kon ku rs ie  T oto- 
L o te k  z d n ia  15 bm . s tw ie r 
dzono:

1 rozwiia.zanie z 5 prem . 
w yg r. ok .’ zl 1 000 000.

142 rozw iąza n ia  z 5 z w y ­
k łą  w yg r. po ok. zł. 11 248

9 282 rozw iązania z 4 tra f . 
w yg r. po ok. z ł 258

167 093 rozw iązan ia  z 3 
tra f .  w yg r. po ok. z ł 15

Rozmowa
N. Chruszezowa

(Dokończenie ze s tr .  1)

L O N D Y N  P A P . Roz­
m ow a szefa rządu  ra ­
dz ieck iego  z d z ie n n ika  
rz a m i a m e ry k a ń s k im i 
w y w o ła ła  ró w n ie ż  duże 
za in te resow an ie  p rasy 
b ry ty js k ie j.  W  dzienn i 
ka ch  w to rk o w y c h  u k a ­
za ły  się w y ją tk i  z te j 
ro zm o w y  ze szczegól­
nym  u w zg lędn ien iem  
ty c h  m ie jsc , gdzie 
C hruszczów  m ó w i o 
ty m , iż  Z w ią ze k  R a ­
dz ieck i dysponu je  do­
k ła d n ą  i  sku teczną bro  
n ią  a n ty ra k ie to w ą .

D z ie n n ik i zw ra ca ją  
także  uw agę na słow a  
szefa rządu  ra d z ie c k ie ­
go o ty m , iż ZS R R  pod 
p isze tr a k ta t  p o k o jo w y  
z N R D  o ra z  na je g o  w y  
pow iedź  na te m a t k o ­
n iecznośc i ro zw ią za n ia  
p ro b le m u  B e r lin a  za­
chodn iego  na podsta ­
w ie  t ra k ta tu  p o ko jo w e ­
go z N ie m ca m i.

O M A W IA JĄ C  w yp o ­
w iedź C hruszczow a o po­
siadan iu  przez Z w ią zek  
R adz ieck i sku teczne j b ro ­
n i a n ty ra k ie to w e j 1 rak ie  
ty  g lo b a ln e j, k tó ra  n ie  m o 
że być zniszczona przez 
żadne ś ro d k i a n ty ra k ie to -  
w e, d z ie n n ik  „D A IL Y  
W O R KER ”  w yra ża  nadzie 
ję , że rea ln a  ocena potęgi 
w o jsko w e j ZSRR podzia ła 
o trzeźw ia jąco na rozpa lo­
ne g ło w y  .w USA. „R ząd 
am e ryka ńsk i — pisze „D a i 
ly  W o r lte r”  — p row adzi 
g igan tyczną kam pan ię  pro 
pagandową, u s iłu ją c  prze-

R e a k to r
p la z m o w y
w  Z S R R

M O SK W A PA P. Radziec
cy  uczeni za ko ńczy li ju ż  
sporządzanie podstaw o­
w ych  p la nó w  i obliczeń 
urządzenia plazm owego 
o . mocy* jł ilk u ć ę ię ^ ig c ią  ty  
s ięcy JKW. Jego budow a 
m a się rozpocząć w  n a j­
b liższym  czasie. P r ;ty  po ­
m ocy tak iego urządzenia, 
zwanego genera to rem  m a- 
g n e toh yd rod yna m iczn ym , 

przekszta łca się bezpośre­
dn io  energ ię c iep lną  w 
energ ię  e le k tryczną . Prąd 
e le k try c z n y  po w sta je  w  
s tru m ie n iu  z jon izow anego 
gazu. Z a le tą  generatora 
je s t m .in . to , że nie po trze 
ba zastosowyw ać ruch o ­
m ych części np. ta rc z  t u r ­
b in .

„P ra w d a "  in fo rm u je , że 
to  urządzenie p lazm ow e 
będzie w ie lkośc i 8 -p ię tro - 
wego dom u.

konać sw ó j na ród , że U S A  
pod względem  w o js k o ­
w y m  są s iln ie jsze  n iż  
Z w iązek R adziecki... N o ­
w a Unia propagandow a 
m a na ce lu  przekonan i®  
społeczeństw a U SA, iż  At 
m eryka  m og łaby w ygrać 
w o jn ę  bez z b y t w ie lu  o- 
f ia r  czy tru d n o śc i". Pod­
k re ś la ją c , że ta ka  pro pa ­
ganda u ła tw ia  dzia ła lność 
Pentagonu, k tó ry  dąży da 
tego by  na ród a m e ryka ń ­
sk i pogodził Się z ¿deą 
w o jn y  n u k le a rn e j, dz ien­
n ik  pisze na zakończenie : 
„O d k ry c ie  przed A m e ry ­
kan a m i ca łe j p ra w d y  o  
potędze ra d z ie ck ie j może 
m ieć ty lk o  do bro czynn y  
w p ły w  i  przekonać ich  o 
kon ieczności os iągn ięc ia w  
G enewie po rozu m ie n ia  o 
ro z b ro je n iu ” .

T R A G IC Z N IE  zakończy­
ła  się zakrop iona a lko ho ­
lem  w y p ra w a  w ędkarska 
dw óch m ieszkańców  Szcze 
c in a : R yszarda B. i Ta­
deusza Z. O ba j m ężczyź­
n i ło w U i r y b y , p łyn ą ć  
ka ja k ie m  po Odrze, w  po­
b liżu  s ta c ji P K P  — D zie- 
w ok lic z . W p e w nym  m o­
m encie w ysoka  fa la , spo­
w odow ana p rze p ływ a ją ­
cym  ob ok  h o lo w n ik ie m  — 
w y w ró c iła  k a ja k . Tadeu­
sza Z. zdo łano ura tow a ć, 
n a to m ia s t R yszard B. u -  
to n ą ł przed przyb yc ie m  
pom ocy. D ochodzenie w  
te j sp ra w ie  p ro w a d z i MO.

55 -LE TN I A n d rze j S. p ra  
c o w n ik  Zarządu P o rtu  
zosta ł podczas p ra cy  na 
nabrzeżu K a to w ic k im  ude 
rzo n y  ch w y ta k ie m  d ź w i­
gu, dozna jąc o tw a rteg o  
z łam an ia  lew ego podudzia .

N A  A L . P IASTÓ W
w p a d ł pod c iężarów kę 28- 
lę tn i. M a r ia n  K . O fia rę  
w yp a d ku , ze w strząśn ie- 
n ie m  m ózgu przew iez iono 
do szp ita la .

DO PO RTU  w szed ł dziś 
s ta te k  rzad ko  spo tyka ne j 
w  Szczecinie bandery  ju ­
go s łow iań sk ie j — m fs  
„ H a jd u k " .  P rzyw ió z ł on  
9 700 ton  m aroka ńsk ie j ru  
d y  d la  „S pe dra p idu ” . Dziś 
w  po łud n ie  wszed ł ta kże 
nasz 10-tysięczn ik m /s  „E -  
m ilia  P la te r”  z d ro bn icą  
i  rud ą  in d y jską .

(ap)

W  R O K U  1936 m ija ło  18 la t  od odzyskania 
n iepod leg łośc i przez P o lskę  bn rżu a zy jn ą .

Naoczny św ia d e k  ta m ty c h  czasów, w y b itn y  
p u b lic y s ta  i  p isa rz , ró w n ie ż  p o p u la rn y  wówczas, 
ja k  i  obecnie, M e lc h io r W A Ń K O W IC Z , uw aża ł, 
że w  1936 ro k u  gospodarka  po lska  szybko d ź w i­
ga ła  s ię  k u  górze. M ia rą  p ro s p e r ity  m iała, być 
budow a  C en tra lnego  O krę g u  P rzem ysłow ego z 
Rzeszowem, S ta lo w ą  W olą , Rożnow em  Ud. 
W a ń ko w icz  pisze o ty m  w  książce p t. „S z ta fe ­
ta ” . C y tow ane  w s k a ź n ik i p ro d u k c ji odnoszą się 
na jczęśc ie j do w y tw ó rczo śc i w  c a ły m  k ra ju .

Z a  k i lk a  d n i m ija  18 la t  n iepod leg łośc i P o l­
s k i L u d o w e j. P o ró w n a jm y  os iągn ięc ia  obu 
os iem nasto leci:

ponad  24 m ilio n ó w  to n  
s ta li,  ja k ie  zam ie rzam y 
w yp ro d u k o w a ć  w  ro k u  
1980...

...Z o k resu  m iędzyw o  
jennego p rz e ję liś m y  ce­
m e n to w n ie  o zdolności 
p ro d u k c y jn e j ponad m i 
l io n  to n  roczn ie . T o  jest 
tro ch ę  w ię ce j, n iż  p ro ­
d u k u je  obecnie n o w a  ce 
m e n to w n ia  „C h e łm ” . Z 
os iem nastu  cem en tow n i, 
ja k ie  pos iadam y obec­
n ie  —  sześć w yb u d o w a  
n o  po w y z w o le n iu  k ra ­
ju ,  tr z y  są w  rozbudo­
w ie , t r z y  da lsze w  p la - 
riie  in w e s ty c y jn y m  b ie ­
żącej 5 - la tk i... każda z 
n o w o  p ro je k to w a n y c h  
ce m e n to w n i je s t ró w n a  
lu b  w iększa  od cem en­
to w n i ch e łm sk ie j. W  ro 
k u  1961 cem entow n ie  
p o lsk ie  w y p ro d u k o w a ły  
ogółem  7 m ilio n ó w  300 
tys . to n  cem entu...

... W  ro k u  1949 nasz 
p rzem ys ł energetyczny 
w y p ro d u k o w a ł 8 m i­
l ia rd ó w  k ilo w a to g o d z in , 
osiągająp p o z io m  z ro ­
ku  1938. W  ro k u  1955 
p ro d u k c ja  e n e rg ii e lek­

try c z n e j w z ro s ła  do b l i  
6ko 18 m ld  kW h , a w  
ro k u  u b ie g ły m  do  po­
n ad  32 m ld  kW h. W ed­
łu g  p rz e w id yw a n ych  za 
łożeń w  o s ta tn im  ro k u  
bieżącej p ię c io la tk i w y  
p ro d u k u je m y  46— 47 m ld  
kW h , a  w ię c  b lisko  6 
ra z y  w ięce j n iż  przed 
w o jną ...

„ . . .Z  Rożnowa p łyn ą ć  
będzie po tok en erg ii e-

m aszyny z p ie n ię dzy , k tó  
r y m i N iem cy  op łaca ją 
70 -m ilion ow y d łu g  za 
zam rożone należności 
tran spo rtow e . W iększość 
o b ra b ia re k  Już na p łynę­
ła  z N iem iec. S tan ie  ich  
razem  trzys ta .

Obecnie j u t  p ra cu je  
1 200 ro b o tn ik ó w  (n ie  l i ­
cząc 150, k tó rz y  w y k a ń ­
czają ro b o ty  budow lane), 
180 in ż y n ie ró w , te ch n i­
ków  i  u rz ę d n ik ó w ".

W ym o w n ym  ś w ia -

S T A L , C EM EN T, FR Ą D

„ W  la ta ch  1935—37 po 
raz  p ie rw szy  w  dz ie jach  
P o ls k i na now o n iepo­
d le g łe j na s tą p iła  rów no­
waga... O kres 1935—37 je s t 
p ie rw szym  okresem , w  
w  k tó ry m  lu d z ie  inw e­
s tu ją  ob licza jąc  sk ru p u ­
la tn ie . P ro d u k c ja  surów  
k i  żelaza z 47 tys . to n  
m iesięczn ie w  r. 1932 
w zm ogła  się do 60 tys. 
to n  m iesięczn ie w  ro ku  
1937. S ta li p ro d u ko w a liś ­
m y  w  r . 1932 p rzec ię tn ie  
47 tys . to n  m iesięcznie, 
w  1937 r. j u t  121 tys. 
to n  m iesięcznie. Cem en­
tu  w  r. 1932 zostało w y ­
produ kow an e  w  ilo ś c i 30 
tys . to n  m iesięcznie. W 
r. 1937 w y s tą p iła  n ie m a l 
d w u k ro tn a  zw yżka p ro ­
d u k c ji,  a lb ow iem  w y ­
tw órczość w yn io s ła  107 
tys. to n  m iesięcznie. P ro  
d u kć ja  en e rg ii e le k try c z ­
n e j w zro s ła  z 172 m in  
kW h w  r. 1932 do 280 m in  
w  1937. G d ybyśm y ta k  
w y tr w a li  k i lk a  la t ,  ja k  
w  1937...”

...W  ro k u  1962 h u tn i­
c tw o  p o ls k ie  w y p ro d u ­
k u je  7,7 m ilio n a  to n  sta 
l i .  P la n y  ro zw o jo w e  za 
k ła d a ją  o lb rz y m i w zros t 
te j n ie zm ie rn ie  w ażne j 
ga łęzi naszej gospodar­
k i  n a rodow e j, aż do

będzie po tok en e rg ii e- ------- , , . '  ”
le k try c z n e j. Będą ta m  d e c tw e m  po lsk iego  S l l -  
s ta ly  cz te ry  tu rbozespo - n ik a  o k rę tow ego  zdaje

£mpV !t V ” 'w ™  -  r *  f i  być s la t ;ku , na  k tó ry m  od b yw a ł 
*  •  *  on p ró b y  —  a fry k a ń ­

s k im  ekspresem . N ie m a  
... Po sukcesie w  bu  łą  w ym o w ę  m a  też fa k t ,

DW A OSIEM­
NASTO LECIA

d z ie  p o lsk ie m u  O krę tów  
n ic tw u  ponad t00  tys. 
k o n i m echan icznych  
roczn ie .

F LO TA

„R o k  1935 rozpoczęliś­
m y  z 57 s ta tk a m i ha nd lo  
w y m i o po jem ności 65 
tys ięcy  to n  re je s tro w ych  
b ru tto . Przew óz to w a ­
ró w  ( I  — V I  1935) w y ­
n iós ł, licząc ok rą g ło  492 
tys. to n ” . ( „K u r ie r  W ar­
szaw ski”  14 s tyczn ia  
1936).

dom ność — gorsza kię« 
ska.

(Z  a r t .  Z o f ii  Z a le sk ie j 
„ K u r ie r  W arszaw sk i” , z 
dn . 2. 3. 1936).

... W  ro k u  1961 w y ­
budow ano w  Polsce 
(bez w s i)  270 tys. izb 
m ieszka lnych . W  c a ły m  
p la n ie  5 - le tn im  w y b u ­
d u je m y  łą czn ie  3 m i­
l io n y  izb  'm ieszkalnych, 
z czego 1,8 m in  w  m ia ­
stach i  1,2 m in  na w s i.

d o w ie  tu rb in y  o  m ocy 
125 tys. kW  „Z a m e ch ” 
p rzyg o to w u je  s ię  do re ­
a liz a c ji jeszcze w iększe 
go p rzedsięw zięcia : b u ­
d o w y  tu rb in y  o  m ocy 
300 tys. kW . „T rz e c h - 
se tka ”  u jrz y  św ia tło  
dz ienne w  ro k u  1966...

M ASZY N Y

„S ta ra  zna jom a. s ‘.ara 
znajom a... S ta low a W ola.

...Te suw n ice po 60 
ton , te  piece po 2 000 
s to pn i c iepła, te prasy 
o sile  200 a tm o s fe r".

„F a b ryka  Cegielskiego 
w  Rzeszowie o t rz y m u je

że sam  S u lze r za m ó w ił 
w  Zak ładach  C eg ie lsk ie  
go pow ażną p a rt ię  czę­
ści do s iln ik ó w , k tó re  
b u d u je  w e  w ła sn ych  fa ­
b ry k a c h  w  S zw a jca rii... 
N a po trze b y  p rzem ysłu 
okrę tow ego p ra cu ją  ju ż  
m .in . h u ty  M a łapanew , 
S ta low a  W ola , 1 M a ja , 
W SK Rzeszów i  inne  
za k ła d y . Już w k ró tc e  w  
p ro d u k c ji ty c h  s iln ik ó w  
C eg ie lski aw ansu je  do 
rzędu na jw ię kszych  te ­
go ty p u  zak ładów  w  Eu 
rop ie . Jego roczna p ro ­
d u k c ja  dostarczać bę-

... P od  po lską  ban­
de rą  p ły w a ją  w  p o ło w ie  
1962 ro k u  163 s ta tk i o 
łączne j w ypo rnośc i 1 
m ilio n a  D W T . S ta tk i 
p ływ a ją ce  pod naszą 
banderą p rz e w io z ły  w  
p ie rw szym  półroczu 
1962 ro k u  cz te ry  m i l io ­
n y  ton  to w a ró w .

M IE S Z K A N IA

B ieda — bu do w n ic tw o

Jak  b ieda — szyby w  
g ó rn ic tw ie , ta k  bieda — 
dom y w  bu d o w n ic tw ie  
m ieszkan iow ym  są w yna 
lazk ie m  tego X X  w ie k u , 
w  k tó ry m  te ch n ika  osiąg 
nęła o lb rz y m i ro zw ó j, a- 
le k tó ry  masę lu d z i trz y  
ma w  w arun kach  b y tu  
jask in iow ego.

A  skąd tu  w z iąć  p lan , 
k ie d y  kosz ty  jeg o spo­
rządzenia i  o p ła t za za­
tw ie rdze n ie  są zupełn ie 
n ie w spó łm ie rne  do posia 
dane j na całą budow ę 
go tó w k i?  Za wznoszenie 
b u dyn ku  bez pozw olenia 
gro z i g rzyw na 500 zło­
ty ch , a le  „g o ły  rozb o ju  
się n ie  bo i” . R yzyku ją  
w ięc i  b u du ją . A  w ła -

B E Z  W YN A G R O D ZE ­
N IA  kreso w ia nka  star« 
sza, in te lig e n tn a , pow aż­
ne  re fe re n c je , za jm ie  się 
gospodarstw em , p ie lę g n *  
c ją  cho rych, sam odziel­
n ie . Zgłoszenia lis to w n e : 
Solec 20A-8. S tank iew l«  
czowa.
PO ŻY C ZA JĄC EM U  4 009 

Z ŁO TY C H  dam  posadę 
po m ocn ika  a d m in is tra to ­
ra dom ów , pensja 120 z ło  
ty c h  m iesięcznie.

L IC Z B A  BEZRO BO T­
N YC H  na te re n ie  całe­
go k ra ju  w  dn. 1. I, 
1936 (w g da nych b iu r  po 
ś red n ic tw a  p ra cy  F undu­
szu P racy ) ogółem  w y n o  
s iła  393 644.

K L Ę S K A  BEZRO BO ­
C IA  w  rzem iośle szew­
sk im  p rzyb ra ła  ogrom ne 
ro zm ia ry . P o d ję to  p ró b y  
usta len ia ilo śc i bezrobot 
nych szewców w  poszczę 
g ó lnych  m iastach, p rz y  
ty m  np. w  B ia łym s to ku  
na liczono ich  ponad 
2 000.

W A R U N K I PR A C Y  I  
P Ł A C Y  R O B O TN IK Ó W  
RO LN YCH . W  dn iach 
16, 17 i 18 bm . trw a ły  

w  P oznan iu  o b rad y  nad­
zw ycza jn e j ko m is ji roz« 
jem cze j dla sp ra w y  w a­
ru n k ó w  pracy l  p ła cy  ro  
b o tn ik ó w  ro ln y c h  W w o­
jew ó dz tw a ch  poznańskim  
i  po m orsk im . K o m is ja  
w yd a ła  orzeczenie, mocą

(Dokończenie na s tr. 31



N r  1GT (55STJ K P R i r g  M  CTBOX’ f  *5

•  11 tys ięcy  a p a s ze k  dla W y ­
b rz e ż a  •  6  tys ięcy  m etró w  
c u d o -je d w a b iu  dla K a to w ic

Madę in
tru d n ia ją c e  In żyn ie ró w  
w łó k ie n n ik ó w , in żyn ie ­
ró w  ro ln ik ó w  i b io lo ­
gów. W  ośrodkach do­
św iadcza lnych w  Ż ó łw i-  
n ie  i  K o pa ne j ho du je  się 
now e rasy i  k rzyżó w k i

K A Ż D A  P O L K A  OD 
L A T  TR ZEC H  W ZW YŻ, 
OD C H W IL I GDY M A ­
M A  Z A W IĄ Ż E  N A  M A 
LE J  G ŁÓ W C E A P A S Z ­
K Ę  W  K W IA T K I LU B  
W G3ROSZKI, N IE  PO 
TRAFU OPRZEĆ SIĘ 
U R O KO M  M ILA N O W ­
SKIC H. JED W A B IÓ W . 
A  P O N IE W A Ż  S Z L A ­
G IE R  L A T A  1962 
B R Z M I „J E D W A B IE  
ZN O W U  M O D N E” . WY 

B R A L IŚ M Y  SIĘ DO STO 
L IC Y  PO LSKIEG O  SZY­
FO N U , S ZA N TU N G U  I 
T A F T Y . M N IE J  ZO­

R IE N TO W A N Y M  PO­
D A JE M Y , ZE  M ILA N O  
W E K , UROCZA M IEJS  
COWOSC L E T N IS K O ­
W A  W POW. GR O D ZI 
S K IM , O D D A LO N A
JES T OD W AR SZAW Y 
O PO L G O D Z IN K I JA Z  
DY SK U TE R E M , MO­
TOREM , SY R E N K Ą , 
K O L E JĄ  L U B  W YSŁU
Z o n ą  k o l e j k ą  w k d . 
SKORO T R A F IL I T U  
N IE D A W N O  JA P O Ń ­
CZYCY, C H W ALĄC  SO 
B IE  N A S ZE  M ETODY 
S E LE K C JI RAS KO KO  
NOW , SKORO B Y W A ­
J Ą  T U  C H IŃ C ZY C Y  I 
IN N I W Y T R A W N I
Z N A W C Y  PR AS TAR EJ 
S Z T U K I JE D W A B N I- 
CZEJ, W AR TO  I  N A M  
PR ZEKRO CZYĆ  Z
PR ZEP US TKĄ W  RĘ­
K U  B R A M Y  K R Ó L E ­
STW A JE D W A B IU .

Milanówek
pokazać się choćby na 
p rz y ję c iu  u k ró lo w e j an­
g ie ls k ie j.

T Y L K O  D L A

E L E G A N T E K

K O K O N Y  I... W R O N Y

D L A C Z E G O  sko ja rze­
n ie  z w ie lk ą  kuchn ią?  
S p ró b u jc ie  się od niego 
u w o ln ić , je że li rząd  ko ­
b ie t co c h w ila  w y jm u je  
z  pa ru ją cych  k o c io łkó w  
p ła s k im i pa te ln io -cedza  
k a m i coś, co p rzyp o m i­
na dorodne z ia rn a  bobu
0 b a rw ie  ku ku ryd zy . 
N ie tru d n o  się do m yś lić , 
że podg lądam y p ie rw ­
szy a k t  p ro d u k c ji —  roz 
w i j  a n ie  kokonów . Raz 
po raz p racow n ica  ude­
rz a  szczoteczką p ły w a ­
jące  w  a lu m in io w y c h  na 
czyn iach  fo rem ne  z w it­
k i .  Pod w p ły w e m  gorą­
cej w o d y  s ta ją  się ba r­
dz ie j podatne, ła tw ie j u- 
'¡jawnią m ag iczną n itecz 
kę, k tó ra  p ozw o li p rzy  
n a jm n ie js z e j s trac ie  roz 
w in ą ć  ca ły  m is te rn ie  
sp re pa row any  przez gą­
s ien ice  dom ek.

Po p rze c iw n e j s tron ie  
d łu g ie go  ko n tu a ru  na od 
cedzone i o tw a r te  koko ­
n y  czeka następna pra­
cow nica. Z łapane za n ić  
p rzew odn ią  na „ f i l ie r -  
k ę ” , p ły w a ją  te raz obok 
sieb ie po osiem, tw orząc 

] tz w . różę. P racow nica  p i l  
n ie  strzeże ca łe j ósem ki.

1 G dy k tó ry ś  koko n  ju ż  
się ro zw in ą ł, n a tych m ia s t

' trzeb a go zastąpić no- 
i w y m , inaczej n itk a  n ie  
1 będzie m ia ła  okre ś lo ne j 
] g rubości. A  tu  obow ią - 
I żu je  p recyz ja , 
i W szystk ie  od pa dk i w raz 

z koszu lkam i po w ydo - 
j b y ty m  je d w a b iu  pow ę­

d ru ją  do „k re m a to r iu m ” . 
P o w yg o to w a n iu  suszą 

1 się na sznurach duże bia 
1 łe  p ła ch ty , zw ab ia jąc 
1 w szystk ie  w ro n y  z ca­

łe j  o ko lic y . W idać sm a­
k u ją  im  gotow ane pocz- 
w a rk i.

K R A W A T Y

Z A J R Z Y J M Y  do m a- 
la rn i.  W  ja sn e j h a li k i l ­
k a  pań pochyla się nad 
ro z p ię ty m i na sto łach 
tk a n in a m i. G ąbka nasą­
czona fa rb ą , pędze lk i 
ró ż n e j g rubości, skup io ­
ne  ru ch y . O d tego czy 
deseń się uda czy nie, 
za leży dob re  im ię  za­
k ła d ó w  i... w łasna  pre­
m ia . Oceną z a jm u je  się 
co  10 dn i spec ja lna  ko ­
m is ja . C odzienn ie  oko ło  
60 ręczn ie  m a low anych 
k u p o n ó w  w ę d ru je  do 
m agazynu. W szystk ie  i -  
dą ja k  woda. K ażda ko  
b ie ta  w ie  dobrze, że je ­
ż e li szy je  sobie suk ienkę  
z  ręczn ie  m alow anego 
kuponu, n ie  spo tka  zna 
jo m e j odz iane j ta k  sa­
mo. Jeszcze w  ty m  ro ­
ku  w e jd ą  do p ro d u k c ji 
132 w zo ry  film o d ru k u  
w  różnych  w ers jach  ko ­
lo rys tyczn ych  a  na k a r­
n a w a ł p an ie  o trzym a ją , 
n ie s te ty  w  n ie w ie lk ie j 
ilo śc i, w ieczorow e m a ­
te r ia ły  z  m eta low ą  n it ­
ką.

T R U S T  M Ó Z G Ó W  

I  400 G A R N C Ó W

JE D W A B N IC TW O  ta
n ie  ty lk o  w y ró b  lśn ią ce j, 
d e lik a tn e j tk a n in y . To 
rów n ie ż  specja lna gałąź 
w iedzy. W M ila n ó w ku  
m ieśc ił się do n iedaw na 
in s ty tu t ,  w  k tó ry m  nau­
kow cy  różnych dziedzin 
ba da li a rcyc ie ka w e  oby­
czaje s tw orzen ia  zw ane­
go B o m b yx  m o r i, od 45 
w ie k ó w  zaprzęgniętego w  
służbę cz łow ieka . Dziś 
badania p ro w a dz i labo­
ra to riu m  fa b ryczne , za-

je d w ą b n ika , p ro w a dz i se 
le kc ję  m o rw y  i  s zkó łk i 
tego jed w ab n ikow e go  po­
żyw ien ia .

K ie d y  spy ta łam  ile  su­
row ca , cz y li kokonów , 
przechodzi w  ciągu 
trzech  zm ian przez halę 
je d y n e j w  Polsce rozm o- 
ta ln i,  usłysza łam : 400 
garnców . O be jrza łam  tę 
archaiczną, m uzealną m ia 
rę. T a k i z w y k ły  a lu m i­
n io w y  ga rnek. Ponieważ 
na garnce się ku p u je , na 
garnce się m ie rzy . Czy 
n ie  m ożna coś niecoś 
uw spółcześnić te j proce­
d u ry?  B y ły  p ró b y , ow ­
szem. A le  w ida ć  tra d yc ja  
je s t s iln ie jsza . K o m u  m il 
sza nowoczesność, niech 
je j  szuka w  fa b ryce  s ty - 
lonu.

W S P O M N IE L IŚ M Y  ju ż  
o ręczn ie  m a low anych  
kuponach, apaszkach, 
film o d ru k a c h . Lecz na 
n ich  M ila n ó w e k  s ię  jesz 
cze n ie  kończy. W yra b ia  
się tu ta j n ie z w y k le  m oc 
ne n ic i do  spadochro­
nów  i  n ic i ch iru rg iczne . 
Poczciw e je d w a b n ik i a - 
n i n ie  p rzypuszczają, że 
na ich  n itc e  często w is i 
lu d z k ie  is tn ien ie .

SKORO ju ż  w ym ie n ia ­
m y  w szystko , do da jm y  
zatem  poszuk.war.e przez 
pa n ie  różnobarw ne ko r-  
d o n k i do h a ftu , wspom ­
n i jm y  o gu stow nych m ę­
sk ich  szalikach sprzeda­
w an ych  n ie  ty lk o  w f i r ­
m ow ych  sklepach M ila ­
nó w ka  w  Łodz i, B y to m iu  
i  W arszaw ie. Na k w a r ta ł 
ne g ie łd y  z jeżdżają tu  bo ■ 
w ie m  h a nd low cy  z całe­
go k ra ju . M . in n . Poz­
nań o trzym a w  bieżącym  
k w a rta le  5 tys . apaszek 
i  500 k ra w a tó w . W ybrze­
że aż 11 tys . apaszek. 
D la  K a to w ic , zak ła dy  
p rzyg o to w u ją  6 tys . m e­
tró w  jed w a b n e j tk a n in y . 
P o krzyw d ze n i będą k ra ­
k o w ia cy  — spó źn ili się 
na g ie łdę. A  k to  późno 
przych od z i...

IR E N A  S O L IN S K A  V »

SŁONCE nie obdarza 
nas szczególnym i laska 
m i, to też na p laży za­
led w ie  k i lk a  osób. Ale 
łódź ra tu nko w a  i  m il i ­
c ja n c i czuw ają.

U W IE R Z M Y  na sło­
w o, że da lszy los je d ­
w a b n e j n i t k i  je s t zupe ł­
n ie  ta k i sam w  każdym  
zak ładz ie  w łó k ie n n i­
czym . Nas in te re su je  na 
to m ia s t to, co k ry je  się 
W yłączn ie  pod s łow em  

M adę in  M ila n ó w e k ” .

— Nasze k ra w a ty  m u­
szą się w y ró żn ia ć , oczy­
w iśc ie  na korzyść, spo­
śród ca łe j po lsk ie j p ro ­
d u k c ji — po w ied z ie li so- 
b  e p ra cow n icy  „ M ila ­
nó w ka ”  i w y ru s z y li na 
podbó j. Sama przewaga 
je d w a b iu  na tu ra lnego 
nad sztucznym  n ie  w y ­
starcza. Siedząc zatem 
św ia tow ą l ite ra tu rę , żur- 
na le , w yzysku ją c  w łasną 
inw e n c ję , u czyn ili prze­
łom . W eszły na w arszta t 
now e tk a n in y  k ra w a to - 

1 tow e . now e desenie. Dziś 
na w e t n a jb a rd z ie j próż- 

! n y  mężczyzna w  k raw a- 
* ete „M adę in  M ila n ó - 
\  w e k ’!  -może bez żenady.

(Dokończenie ze s tr .  2)

k tó re g o  u trzym a n o  na 
og ó ł bez zm ian, w a ru n k i 
p ra cy  o rd yn a riu szy  i  rze 
m ie ś ln ikó w , zastosowano 
na to m ia st obniżkę p łacy 
g o tó w ko w e j w  stosunku 
do ch a łu p n ikó w . Poza 
ty m  obniżono p łace ro ­
b o tn ik ó w  sezonow ych o 
12 proc.

(W szystk ie  in fo rm a c je  
z „ K u r ie ra  W arszaw skie 
go " — I  pó łrocze 193«).

1 000 Z Ł O T Y C H  I  
P O K O IK  d la  sam odzie l 
n e j gospos i  lu b ią ce j
dz iec i. O sied le  „P rz y ­
jaźń ”  dom ek 156. ( „Ż y ­
c ie  W a rsza w y” , 8.V I. 
1962 r.).

DO P R A C Y  S K IE ­
R O W A N O  (styczeń —  
kw ie c ie ń  1960 ro k ) 
1 542 040 osób. 1 m a ja  
1960 r. p o szu k iw a ło  p ra  
cy  37 366 osób —  w o l­
nych  m ie js c  p racy  ofe­
row a n o  46 452. (Rocz­
n ik  S ta tys tyczny  1961 
s tr .  54).

*  *  •

O Ś W IA T A  I  N A U K A

C Z E K A JĄ ! D ostosow u­
ją c  się do w a ru n kó w . 
W yd z ia ł O fia r  „K u r ie ra  
W arszaw skiego”  og ran i­
czy ł pom oc w pisow ą do 
klas  os ta tn ich  szkół ś red - 
n ich  i  zaw odow ych — 
dla  ty ch , k tó rz y  m ają  
n a jw ię ce j danych do u- 
kończenia szkół. Cóż m a­
m y czyn ić , gdy środków ' 
je s t ta k  m ało, a społe­
czeństwo ta k  w yczerpa­
ne? M im o  w szystko , ko­
łaczem y znow u! Ko łacze 
m y  do serc lito ś c iw y c h : 
„D a j grosz na w p is y !”  
W szelk ie o f ia ry  p rz y jm u  
je  W yd z ia ł O fia r  oraz 
w-szystkie f i l ie  „K u r ie ra  
W arszaw skiego” , (z a r t. 
J. Podoskiego z dn. 10. I. 
193«).

PA ŃS TW O W E 5TY PEN  
D IA  A K A D E M IC K IE . O,

DWA 0SIEM- 
NAST0LECIA

gółem  ub iega się w  rb . 
o stypend ia  aka de m ick ie  
5 996 osób, co s ta no w i 12 
proc. o g ó ln e j liczby  stu ­
dentów  szkó ł w yższych. 
M in is te r  ośw ia ty  p rzy ­
zna ł pom oc p ieniężną w 
fo rm ie  s typ e n d ió w  i  po­
życzek dla 2 239 osób, co 
s ta no w i 5,3 proc. ogó łu  
s łuchaczy. W obec zm n ie j­
szenia się lic z b y  studen­
tó w  w  szkołach akade­
m ick ich , w zró s ł p rocen t 
ko rzys ta ją cych  z pom o­
cy w  te j fo rm ;e w  po­
ró w n a n iu  z ro k ie m  ubie­
g łym . ( „K u r ie r  W arszaw  
s k i”  z dn . 3 s tyczn ia  
193« r.).

S T Y P E N D IA  A K A D E  
M IC K IE  W  R O K U  1960
— 61: pe łne  38 172, czę­
śc iow e 7 569, fu n d o w a ­
ne  12 769. W  dom ach a - 
ka d e m ic k ic h  m ieszka 
50.2 proc. s tu d e n tó w  
(55 946); w  ro k u  1937—  
38 m ieszka ło  oko ło  7 ty  
sięcy s tu d iu ją c y c h  (14,1 
proc.) (R oczn ik  S ta ty ­
s tyczny 1961 s tr. 336 i  
337).

O P IE K A  SPO ŁEC ZN A

PO ŚM IERĆ DO W AR  
S ZA W Y . Do W arszaw y 
p rzy jech a ła  22-letn ia R y  
ka  M a rk ie w icz  z Puł;> 
ska, b y  znaleźć miejsc« 
w  ja k im ś  zak ładz ie  po­
łożn iczym . Obeszła szpi­
ta le  i k l in ik i ,  lecz wszę­
dzie usłyszała to  samo, 
t j .  że n ie  może być przy  
ję ta , je ś li n ie  w niesie na 
leżne l onłatw  * ra tn * « m

Dziewoklicz 
w „rynsztunku“

na M a rk ie w icz  ta rg nę ła  
się na życ ie zażyw a jąc 
esenc ji oc tow e j i,  prze­
w iez ion a  do szpita la na 
C zystem , zm arła.

B U D ŻE T  W  K O M IS J I 
S E JM U : R EN TY I  EM E­
R YTU R Y. Poseł Pochm ar 
s k i:  E m e ry t n ie  je s t po­
jed ynczą osobą, ma on 
n ie ra z  bezroboczego sy ­
na  z u n iw e rsy te ck im  w y  
kszta łcen iem . Poseł D uch : 
W  m onopo lu  so ln ym , o 
ile  pam ię tam  je s t czyn­
n ych  p ra co w n ikó w  oko ­
ło  5 tys ięcy , a em e ry­
tó w  oko ło  14 tys ięcy . Po 
seł P ie trza k : W  m in is te  
r iu m  ko m u n ik a c ji po tw o 
rzon o  w ie lu  m ło d ych  e- 
m e ry tó w , n ie  z pow odu 
kon ie czn o śc i. reso rto ­
w ych , lecz w sku te k  za­
rządzeń w ład z  ad m in i­
s tra c y jn y c h  lu b  z łoś li­
w y c h  donosów.

O C H R O N A M A C IE ­
R Z Y Ń S TW A  R O BO TN I­
CY. W  os ta tn im  spra w o­
zdan iu  in sp e kc ji p ra cy  
czyta m y, że na 1. I. 1935 
ro ku  liczba  czynnych 
ż łob ków  w yno s iła  35. 
D z iec i w  ty ch  żłobkach 
p rzy fa b ryczn ych  by ło  
610. O gółem  w  przem yśle 
p ra cu je  184 006 k o b ie t i 
4 175 dziew cząt.

Ż e b r z ą c e  d z i e c i . Za
trzym a n o  w  nocy z 31 
g ru d n ia  na 1 styczn ia  92 
n ie le tn ich  żeb raków , w  
ty m  7 dziew cząt.
‘ (W szystk ie  in fo rm a c je  z 
„ K u r ie ra  W arszaw skie­
go”  — I  pó łrocze 1936).

¿LO B K Ó W  STA
w  1960 r. b y ło  948. se i 
zonow ych w ie js k ic h  15 ? 
dom ów  m a łych  dzieci 
70. Łączn ie  p rze b yw a ło ! 
w  n ic h  57 327 dzieci.

PIE R W S ZY  rekone­
sans. Panow ie , k tó rz y  
p ró b o w a li tw ie rdzą , że 
po o f ic ja ln y m  o tw a rc iu  
p la ży w  D z iew ok liczu  
woda od razu pociepla 
ła. Na zd ję c iu : w ice­
p rze w odn iczący P rezy 
d iu m  DRN — Sródm ieś 
c ie  P. JĘD R AS ZE W - 
S K I ro b i w iaśn ie  za­
k ła d  z p ro je k ta n te m  
D ziew okiicza  J. MOS- 
SUREM  k to  p ie rw szy 
po p ływ a . Obecne p rzy  
ty m  pan ie  pow strzym a 
ły  śm ia łkó w , na up a ły  
przecież n ie  na rzeka -

U W A G A , w ażne dla 
„ k o tó w ” - to p ie lic ! P rzy 
s to jn y  ra to w n ik  stosu­
je  na jnow szy system 
sztucznego oddychan ia. 
M im o w o lne k a n d yd a tk i 
na ta m ten św ia t będzie 
p rzyw ra ca ł do życ ia 
przez w tłacza n ie  pow ie  
trza  z ust do ust, tu ­
dzież masaż w  o k o lic y  
serca... W  obaw ie 
przed żoną ra to w n ika  
do da jem y, że to  ty lk o  
żart.

D O BR A w o la  up arte go 
społeczeństwa za triu m fo w a  
ła . I  o to  nastąp iło  u ro czy ­
ste przekazanie do uży tku  
p ła ży  w  Dz e w o k liczu , na 
k tó re  p rz y b y li:  I  sekre tarz  
K M  PZPR  A . G R A B S K I, 
w icep rzew odn iczący P rezy 
d iu m  M R N  E. G A Ł K A , w i 
ceprzew odniczący P rezy­
d iu m  DRN ś ródm ieśc ie  P. 
JĘ D R A S ZE W S K I oraz
p rzedstaw ic ie le  in s ty tu c ji,  
k tó re  pom aga ły  w  upo­
rząd ko w a n iu  plaży.

Na w ysp ie  s to ją  dum ­
n ie  2 do m k i cam pingow e, 
(ro zb ie ra ln ie  i  WC). A tm o  
sfe rę  bezpieczeństwa zapew 
n ia  iódż m o to ro w a  z obsa 
dą m il ic y jn ą  ra to w n ic y  
i  ko ła  ra tu nko w e .

O środek d z ie w o k lic k i po w  
s ta ł d z ię k i bez inte resow nej 
pom ocy społeczeństwa. 
W artość  p rac zam yka  się 
sum ą 1,7 m in . zł.

P raca m i k ie ro w a ł spe­
c ja ln ie  po w o ła n y  k o m ite t 
z w icep rzew odn iczącym  
P rezyd ium  DRN Ś ródm ie­
ście P. JĘ D R A S ZE W S K IM  
na czele. „D uszą”  tego 
przedsięw zięcia b y ł sekre­
ta rz  P rezyd ium  DRN 
Śródm ieście T . STR A­
SZE W S K I. Duże za in tere­
sow anie i  pom oc okazało 
P rezyd ium  M RN.

N ajw ażn ie jsze  prace w y ­
ko n a li żo łn ierze. Zbudo­
w a li m ost łączący w yspę 
z lądem  s ta ły m , przystań  
d la  hyd rob usó w  i  pom ost 
d ia  ra to w n ikó w . P ro je k ­
ta n te m  w ym ie n io n ych  o- 
b ie k tó w  o raz d róg do jazdo 
w yeh je s t m gr in ż . J. 
MOSSUR.

C enne j pom ocy u d z ie li ły  
d y re k c je  i  p ra cow n icy  Za 
rząd u  P o rtu , R e jonu D róg 
W odnych, PRK-15, E lek­
tro w n i -  Szczecin, GazoW 
n i M ie js k ie j, D ZBM -1, 2 i  3, 
M P K  o raz M PRB-1, 2 1 3, 
a także zarząd W ięzien ia . 
K o o rd yn a c ją  ro b ó t k ie ro ­
w a ł W yd z ia ł G ospodarki 
K o m u n a ln e j P rezyd ium  
D R N  śródm ieśc ie , w  czym  
w ie lce  zas łu ży li się: k ie ­
ro w n ik  J. H A K O W S K I i 
p ra c o w n ik  St. G R ZE B IE - 
LU C H .
Obecnie n a jp iln ie js z e  jes t 

w ykon an ie  l in i i  te le fo n icz  
ne j i podłączen ie e lek­
tryczno śc i. P ro s im y  w ięc 
odnośnie w ładze o zain te­
resowanie.

A k tu a ln y  s ta n  D z ie w o k li 
cza je s t ty lk o  w stępem  do 
dalszej rozbudow y. W bie­
żącej 5-latce p rze w id z ia no 
tu  budow ę b a ru -k a w ia rn l, 
ośrodka cam pingow ego i 
w ęd karsk ieg o ze schronis­
k ie m  oraz k lu b u  z b ib lio ­
teką , czy te ln ią , rad ie m  i 
te le w iz ją . (B)

F o to  — W anda C ieślak

N a iw n y c h
nie s ie ją ...

Lekarz 
z 7 klasami

W E R T U JĄ C  a k ta  s p ra w y  A da ­
ma D O BY. n ie  w iem , czem u ba r  
d z ie j się d z iw ić , czy bezczelności 
i  tu p e to w i n ieb iesk iego  p taka , 
sza lb ie rza  i  oszusta w je d n e j oso 
bie , czy  na iw n o śc i je g o  o fia r . A le  
osądźcie sami...

Jest m a j 1961 ro ku . N a u lic z n e i 
ławeczce w  Ś w in o u jś c iu  siedzi ro  
b o tn ik  Ja n  S. Po c h w il i  p rzys ia ­
da się doń  n ieznany  m ło d y  męż­
czyzna. Z a w ią zu je  się rozm ow a, w  
to ku  k tó re j m ło d y  cz łow iek , przed  
s ta w ia  się ja k o  le ka rz  — c h iru rg  
z Poznania. W Ś w in o u jś c iu  je s t 
„ t y lk o ”  s łużbow o, w  m ie jsco w ym  
szp ita lu  p rzep row adza  operacje .

Postać le ka rza  w zbudza za in te ­
resow anie Jana  S. Ja k  się bo­
w ie m  okazu je , S. c h o ru je  na p łu ­
ca, leczy się, a le  na raz ie  bez 
w iększych  re z u lta tó w . K ie d y  „ le ­
ka rz ”  o f ia ro w u je  swą^pom oc, Ja n  
S. chę tn ie  się zgadza i  na poczet 
h o n o ra r iu m  za  leczenie, na zakup  
le k a rs tw  i  koszty w y ja zd u  po n ie  
do Poznania, w ręcza  le k a rz o w i 
930 z ł. „D o k to r ”  u m a w ia  się z pa­
c jen tem , iż  spo tka  się z  n im  za  
k i lk a  d n i. Jednakże  w  u m ó w io ­
n ym  te rm in ie  się n ie  s taw ia . N a ­
to m ia s t w  parę  d n i p óźn ie j oba j 
sp o tyka ją  się p rzypadkow o  w  je ­
d n y m  z lo k a l i  gastronom icznych . 
L e k a rz  tłu m a czy  się, że da rem nie  
szuka ł pac jen ta , a  zagadn ię ty  o 
le ka rs tw a  m ó w i, iż  jeszcze ich  n ie  
o trzym a ł. W łaśn ie  zam ierza  iść  
na pocztę w  te j sp raw ie . P onie­
w aż p rz e s y łk i nada l n ie  było , „ le ­
ka rz ”  n ada je  te le g ra m  i  na ten  
cel p o b ie ra  od pa c je n ta  400 z ł. 
Co się d a le j s ta ło , J a n  S. n ie  pa­
m ię ta , gdyż owego dn ia , k ie d y  
spo tka ł „d o k to ra ” , ju ż  p o d p ił so­
bie, a p o tem  jeszcze z  n im  p i ł . 
O b u d z ił się n a z a ju trz  ra n o  w  
sw ym  p o k o ju  i  zaraz p rzyp o m ­
n ia ł sobie o p ien iądzach, k tó re  
m ia ł p rz y  sobie, ponad 12 tys ięcy  
z ło tych . P ie n ię d zy  ty c h  n ie  zna­
lazł. W te d y  też p rz y p o m n ia ł so­
bie, że o  te j go tów ce w ie d z ia ł 
„d o k to r ” , gdyż p rz y  n im  k i lk a  ra ­
zy  ją  w yc ią g a ł. A  w ięc...

W  Z W IĄ Z K U  z ta je m n iczym  
zag in ięc iem  p ie n ię d zy  wszczęto  
dochodzenia p rze c iw ko  „ leka rzo ­
w i”  i  w te d y  okaza ło  się, że m a on  
na s u m ie n iu  jeszcze inne  sp ra w ­
k i. „P ra k ty k ę  le ka rską ”  rozpoczął 
ju ż  k ilka n a śc ie  d n i p rzed tem  w  
W o lin ie , gdzie  pod  p re te ks te m  le  
cze n ia  w y łu d z ił p ien iądze  od pe­
w n e j n ie w ia s ty , a  ta k ie  u w ió d ł 
ją . Z achow an ie  się „ le k a rz a ”  
w zb u d z iło  w reszc ie  u  k o b ie ty  po  
de jrzen ie , że po d a ją cy  się za le ­
ka rza  w ca le  n im  n ie  jest.

F A Ł S Z Y W Y M  m e d yk ie m  za ję ­
ła  się m ilic ja .  O kaza ło  się, że 
A d a m  D oba z O strow a  W lkp . —  
ta k  się na zyw a  oszust —  je s t z  za  
w o d u  e le k tro m e ch a n ik ie m  o w y ­
ksz ta łce n iu  7 k las szko ły  podsta­
w o w e j.

Sąd w  Ś w in o u jś c iu  w y m ie rz y ł 
m u ka rę  5 la t  w ię z ie n ia , a Sąd 
W o je w ó d zk i w  Szczecinie w y ro k  
te n  z a tw ie rd z ił.

K O B Y L IŃ S K I
N A R Y S O W A Ł ,
K O Z IE N IC K A  R A D A
U C H W A L IŁ A
„O D Z N A K Ę
S T U D Z IA N K I”

K O Z IE N IC K A  P R N  u ch ­
w a li ła  na  sw e j u ro czys te j 
ses ji zw iązane j z  d n ia m i 
Puszczy Koaiem ickie j
odznakę d la  ucze s tn ikó w  
b itw y  pod S tu d z ia n k a m i 
ja k a  to czy ła  się tu  w  
dn iach 6 — 16 s ie rpn ia  1944 
r .  O dznaka, przeznaczona 
d la  ż o łn ie rzy  I  B ryg a d y  
P ance rn e j W P i  V  K o rp u  
su G w a rd ii, jednostek 8 
A r m ii  G w a rd ii ZSRR o raz 
w s zys tk ich  zasłużonych w  
ro z w o ju  pow . koz ie n ick ie - 
go  je s t znaczk iem  z h e r- 
bem  S tud z ia ne k opracowa­
n ym  przez Szym ona K o b y  
lińsk ieg o .

W K R Ó T C E  W Y R U S Z Ą  
N A  S T O N K O W Ą  
U C Z T Ę

C ELE M  przysp ieszen ia 
ro zw o ju  stada bażantów} 
k tó re  , ja k  w iad om o są do­
s k o n a ły m i sprzym ierzeńca 
m i cz łow ieka  w  walce ze 
s tonką ziem niaczaną i  in .  
szko d n ika m i ro ś lin n y m i — 
w  leśn iczów ce K o m a rno  w  
w o j.  z ie lo no gó rsk im  po d ło  
żono bażancie ja ja  ku ro m  
do m ow ym . P ierw sze lę g i 
p rze b ie g ły  zupe łn ie  d o  
brze . Obecn ie k u r y  — m a­
coch y  z  dum ą pa tron u ją  
m a lu tk im  bażaneiętom  rpa 
c e ru ją cym  po  podw órzu 
leśn ic tw a , -
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S T U D E N C K A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y

„BRATNIAK“
Szczecin, u l. Boh. W arszaw y 55, te ł. 420-28 i  341-66 

^  u p rz e jm ie  za w iadam ia , ie

wykonuje następujące 
usługi dla ludności

—• sp rzą tan ie  m ieszkań, d robne  n a p ra w y  in s ta la cy jn e , 
m a lo w a n ie  m ieszkań, ud z ie la n ie  k o re p e ty c ji, sp ra ­
w o w a n ie  o p ie k i nad  d z ie ćm i, p o rządkow an ie  ogród ­

kó w , d o k o n y w a n ie  p rzep row adzek  i  p rze ła d u n kó w .

D L A  P R Z E D S IĘ B IO R S T W  I  IN S T Y T U C J I:

—  w yk o n y w a n ie  In w e n ta ry z a c ji 1 paszpo rtyzac ji, po ­
m ia ró w  e le k tryczn ych  1 c ie p ln ych , p rac  k re ś la rsk ich ,

—  drobne n a p ra w y  m aszyn i  urządzeń,

—  d o k o n y w a n ie  p rzeprow adzek, p rze ła d u n kó w , p rac 

porządkow o-gospodarczych , sp rzą tan ie  pomieszczeń.
3538-K

H A N D L O W A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  IN W A L ID Ó W
W  S Z C Z E C IN IE

p o s z u k u j e  o d p o w i e d n i c h

lokali handlowych
p a rte ro w ych  lu b  p iw n ic z n y c h  na  te re n ie  m ias ta  Szcze­

c in a  i  d z ie ln ic
oraz Z A K U P I P O N IE M IE C K IE  B U F E T Y  (lady) P IW N E  

z ko m p le tn ym  urządzeniem .

W a ru n k i do uzgodn ien ia  w  B iu rz e  S p ó łd z ie ln i u l.  P io tra  
i  P a w ia  33/34 w  Szczecinie, te l. 427-89.

____________________________________________________3539-K

D Y R E K C J A  T E C H N IK U M  B U D O W L A N E G O  

w  Szczecinie, u l. U n ls la w y  32/33

przyjmuje dodatkowo 
kandydatów (chłopców)

D O  K L . I  S Z K O Ł Y  R Z E M IO S Ł  B U D O W L A N Y C H

( I  s top ień  n a u k i w  T e ch n iku m  B udow lanym ).

E gzam in  d o d a tk o w y  odbędzie się d n ia  27. V I I I .  b r . od 
godz. 8.

U czn iow ie , k tó rz y  zd a li egzam in  W stępny do Innych  
T e c h n ik ó w  i  n ie  zos ta li p rz y ję c i m ogą b yć  z w o ln ie n i 
z egzam inu po p rzed łożen iu  odpo w ie d n ie g o  zaświadcze­

n ia  z  ocenam i z ję z y k a  po lsk iego  i  m a te m a tyk i. 
S zko ła  R zem ios ł B u d o w la n ych  p rz y  T e ch n iku m  B u d o w ­
la n y m  w  Szczecinie p ro w a d z i następu jące  specja lnośc i:

a) m u ra rz , b) be to n ia rz , c) m o n te r in s ta la c ji.

B liższych  in fo rm a c ji u dz ie la  se k re ta r ia t T e ch n iku m  
B udow lanego, te ł.  427-57.

__________ _____________________________ 3517-K

S ZC ZE C IŃ S K A  F A B R Y K A  M A S Z Y N  B U D O W L A N Y C H

poszukuje wykonawców 
na detale

W Y M A G A J Ą C E  O B R Ó B K I M E C H A N IC Z N E J , 

J A K  T O C Z E N IE  I  F R E Z O W A N IE , O R A Z  

W Y K O N A W C Ó W  PO D ZESPO ŁÓ W .

O fe rty  składać m ogą p rze d s ię b io rs tw a  p ań ­
s tw ow e  i  spó łdzie lcze na  adres fa b ry k i

SZC ZE C IN , U L . ST. D U B O IS  20.
3515-K

Serdeczne w y ra z y  w spó łczuc ia  Koleżance

Danucie Montwiłł
z powodu śmierci MATKI

s k ł a d a j ą

D Y R E K C JA  I  W S P Ó ŁP R A C O W N IC Y  
O Ś R O D K A  Ś R E D N IC H  S Z K O L  M E D Y C Z N Y C H

E 1B A C *
PR ZY JM Ę  dz iec i na 
w ycho w an ie  na 8 godz. 
Śląska 52 -  H . 5357-G

GOSPOSIA potrzebna 
od zaraz. Jag ie llońska 
88—3 godz. od 15 — 20.

5358-G

POMOC dom ow a, m ło ­
da osoba ze w si po­
trzebna . A l. P iastów  
83 — 3. 5306-G

t ić ż Ę  ba akordeon ie
i p ia n in ie . In fo rm a c je  
pon iedz ia łek. Czwartek 
od godż. 15 do 10. W ie l 
kopolSka 23/15. o ficyn a .

6340-G

T y le  Jest w  stan ie  nape łn ić  
m aszyna sa tu racy jn a  „ M I -  
1 200” , w yp rod uko w an a  przez 
Poznańską F ab rykę  M aszyn l 
A p a ra tó w  P rzem ysłu Spożyw ­
czego w  Poznaniu . Jakość pro­
du kow ane j przez n ią  w ody, 
dz ię k i dostatecznem u je j „o d ­
po w ie trze n iu ”  i w ym ieszan iu  z 
d w u tle n k ie m  w ęgla. Jest zna­
cznie lepsza. Do końca b r. żosta 
n ie  W ykonanych 30 maszyn te­
go ty p u .

■ZASTRZYK W ... SZY NK Ę 
A b y  po p ra w ić  Jakość produ­

kow anych szynek eksporto ­
w ych — Z ak ła dy  M ięsne w  
G rudziądzu zastosowały c ieka­
wą m etodę. Polega ona na 
w s trzyk iw a n iu  spec ja lnej so­
la n k i, k tó ra  n ie  ty lk o  w  dużym  
sto pn iu  poprawna w łaściw ości 
sm akowe p ro d u k tu , a le  także 
posiada duże znaczenie w  k o n ­
serw ac ji, szczególnie ty ch  pa r­
t i i ,  k tó re  w ysy ła  się do k ra ­
jó w  tro p ik a ln y c h . T a k  w ięc 
po lska szynka coraz częściej 
poszukiw ana na ryn ka ch  św ia 
to w ych , zna jdu je  się także na 
sto łach  a fryka ń sk ich  sm ako- 

(B N -T  PAP)

samm
W SPÓŁC ZESN Y — T e a tr  L u ­
be lsk i — „O s trożn ie  z m alżeń 
s tw em ”  g. 19.30

» m m m
KOSMOS — „H e rsz t”  g. 9. 
11.15. 13.30, 16, 18.30. 21 —
fra n c . — od la t  16 (środa i  
czw arte k )
D E L F IN  — „S to  k ilo m e tró w ”  
g. 10, 12, 14.15, 16.30, 18.45, 21— 
w ł. — od ła t  12 (środa i  czw ar. 
te k )
B A Ł T Y K  — „C zys te  szaleń­
s tw o”  g. 13.30. 15.50. 18.10, ?0 30
— USA — od la t  18; czw a rte k ;
„G araż  śm ie rc i”  g. 11.10, 13.30. 
15.50, 18.10, 20.20 — ang. — od
la t  18
OGRODOW E — „G orączka  w  
EJ Pao”  g. 22 — fran c . 
TEN IS O W E — „C za rne b łyska 
w ice”  g. 22 — U SA 
P O LO N IA  — „K ry p to n im  Ci­
ce ro ”  g. 11. 13.30. 16, 18.15, 20.30
— U SA — Od la t  12 (środa i 
czw artek)
P IO N IER  — „H in d u k u s z ”  g. 17
— „K w .e c ie ń ”  g. 18.30, 20.30
czw a rte k : „B a lia d a  o  b u rm i-  
s trzance”  g. '0  — „ P i lo t  Bem ”  
g. 11, 13.13 — „H in d u k u s z ”  g. 17
— „P o w ró t”  g. 18.30. 20.30 —
poi. — Od la t  16
M U Z A  (Pom orzany) — ,-,Jak 
s ię m ło d y  N oszty  że n ił”  g. 18, 
2o — węg. — od la t  16

PR O M IE Ń  — W ice h rab ia  'de 
B rage lonne”  g. 15 — fra n c . — 
od la t  14
F A L A  — „O s ta tn ie  a k o rd y ”  
g. 18. 20.10 — U SA — od la t  18 
ECHO (K rzeko w d ) — „O żen i­
łem  się z cza ro w n icą " g . 18, 
20 — USA — od la t  »2 
Ś W IT  (S ko lw in ) **- „M eza­
lia n s ”  g. 18, 20 — węg. — od 
la t  12
M E W A  (Żelechow o) — „D w a j 
panow ie  , N ”  g. 18, 20 — po i.
— od ła t  16
Ż E G L A R Z  (Golęeino) — „N oce 
W ZOO”  g. 18, 20 — N R F  — od
la t 12
SZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
„K o b ie ty  czeka ją ”  g. 18, 20 — 
szw edzki — od la t 18 
P R 2 Y JA 2 Ń  (D ąbie) — ..Tak 
d iuga nieobecność'1 g. 18, 20 — 
fra n c . — od la t 16 
H U T N IK  (S to łczyn ) — -„Urze­
czona”  g. 18, 20 — U SA — od 
la t 18
B A J K A  (Police) — „R e k in y  f i  
n a n s je ry ”  g. 18, 20 — fra n c .
— od la t 18
1 M AJ (Żydów ce) — „M e lo n ik  
I m uzy”  g. 18, 20 — ang. —
Od la t  12
M A R Z E N IE  (W ie lgow o) — 
„W szędzie ży ją  lud z ie ”  g. 18, 
20 — czeski — od la t 16 
REPER TU AR  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  — W oj. 
Pol. 36 — „B u łg a r ia ”  g. 10—21

KIUHVM

*— fijO d2jukw ra# tjL*
D IV IE  P R AC O W N IC E fizyczne  na k o lo n ię , za­
tru d n i n a tych m ia s t Szczecińskie W yd a w n ic tw o  
Prasowe RSW  „P ra sa ” . Z g łoszen ia : p l. H ołdu 
P rusk iego 8, I I  p ię tro , p o k ó j n r  8. W ym agane 
a k tu a ln e  k a r ty  zdro w ia .

PR ZED SIĘBIO R STW O  R ob ó t C zerpa lnych 
i P o dw o dn ych O d dz ia ł w  Szczecinie z a tru d n i 
in żyn ie ra -m e ch a n ika  na s ta no w isko  k ie ro w ­
n ik a  se kc ji t  ab o ru  p ływ a ją ce g o  — uposażenie 

3 400 z ł p lus ob ow ią zu jąca  pre m ia , inży? 
n ie ra  b u d o w n ic tw a  w odnego na  s ta no w isko 
k ie ro w n ik a  b u do w y, te c h n ik ó w  bu do w la n ych  
łu b  w od nych . In fo rm a c ji  ud z ie la  Sekc ja  K a d r 
i  S zko len ia  Zaw odow ego PR C iP  O d dz ia ł w  
Szczecinie u l.  N oczn ick ie go  18/28. 3340-K

d o m  jed no ro d z in n y , 
ca ły  w o ln y , zabudow a­
n ia  gospodarcze, duży 
og ród  ow ocow y oparka  
n io n y , 1 ha g ru n tu  
sprzedam . W ąbrzeźno 
u l. C he łm ińska 56 ko io  
T o ru n ia , K u źm iń sk i.

5358-G

SPRZEDAM  ła d n y  dom 
jedno m ie szkan io w y , du 
źy sad. 7 poko i w o l­
n ych  w  G orzow ie łu b  

! zam ien ię na m a ły  
! w zg lę dn ie  m ieszkan ie 
i w  Szczecinie. Tel. 433-22 
I szczecin od 8 — 16.

53 73-G

E L E K TR Y C Z N Ą  laubze 
gę do w yc in a n ia  zaba­
w e k  sprzedam . S ko l­

w in , bo is ’ G órn icza 
23. 53C7-G

SAMOCHÓD tu ry s ty c z ­
n y  P-70 w  p ie rw szorzęd­
n y m  stan ie  z siedzenia 
m i rozk ła d a n ym i do 
spania sprzedam. Tel. 
426-20. 5368-G

SAMO CHÓD „W a rt
b u rg ”  sprzedam. Tele­
fo n  43-833. 5370-G

„M IK R U S A ”  ta n io
sprzedam . G o len iów , te 
le fo n  271, od  godż. 16.

5371-G

PO TR ZEB N A p ra cow n ica  do na p e łn ia n ia  sy­
fo nó w  i  bu te le k  oranżadą. W y tw ó rn ia  W ód 
te ł. 382-92. 5356-G

M U R A R Z Y , c ie ś li, zdu nó w , ro b o tn ik ó w  za­
tru d n ią  od zaraz W arsz ta ty  R em on to w o -U słu - 
gowe R e jo n  P rzem ysłu  Leśnego Szczecin Boh. 
W arszaw y 69. P raca na te re n ie  pow . G ry fin o , 
Dębno, C hociw e l. P łaca w /g  U k ła d u  Z b io ro w e ­
go w  B u d o w n ic tw ie . D la  zam ie jsco w ych  z w ro t 
kosztów  ro z łą k i. 3511-K

K A S JE R A (kę ) oraz starszego in w e n ta ryza to ra , 
p rz y jm ie  od zaraz Szczecińska F a b ry k a  M a­
szyn B u d o w la n ych . W a ru n k i p ła cy  i  p ra cy  do 
uzgodn ien ia  na m ie jscu . 3542-K

T E C H N IK A -C H E M IK A  na s ta no w isko  m is trza  
p ro d u k c ji che m iczn e j, z a tru d n ią  od d n ia  1 
s ie rp n ia  1982 r .  Szczecińskie Z a k ła d y  M a te ­
r ia łó w  B iu ro w y c h  w  Szczecinie p rz y  u l. Ście­
g iennego 29. W a ru n k i p ra c y  i  p ła cy  do om ó­
w ie n ia  w  ka d ra ch . 3543-K

P A L A C Z Y  p ieców  n isko p rę żn ych  w  e le w a to ­
ra ch  w  S zcze c in ie -D ąb iu , z a tru d n ią  R ejonow e 
Z a k ła d y  Zbożow e w  Szczecinie, u l.  N ie d z ia ł­
kow skie go 21. W ynagrodzen ie  w /g  U k ła d u  Zb io  
row ego. O fe r ty  na leży Składać w  R eferacie 
K a d r, p o kó j n r  9. 3320-K

E K O N O M ISTĘ ze zna jom ością  zagadnień tr a n ­
sp o rto w ych  z w yksz ta łce n ie m  w yższym  lu b  
ś red n im  z i  — 8 - le tn ią  p ra k ty k ą , z a tru d n i W o­
jew ó dzk ie  Z jed no czen ie  P rzem ysłu  T e renow e­
go M a te ria łó w  B u d o w la n ych  w  Szczecinie. 
Zgłoszen ia osobis te : u l .  O d row ąża 1, 111 p., 
p o k ó j 160. W ynagrodzen ie  do om ó w ie n ia  na 
m ie jscu . 3521-K

E K O N O M IS TĘ , te c h n ik a  sam ochodowego, k ie ­
ro w n ik a  se kc ji sprzedaży oraz sprzedawcę ze 
zna jom ością b ra nży  sam och., z a tru d n i od za- 

>z „M o to z b y t”  P rzed s ięb iors tw o P aństw ow e 
• Szczecinie, p i. O rła  B ia łego n r  10. W a ru n k i 

p łacy i  p ra cy  do om ó w ie n ia  na m ie jscu .
3173-K

ïM tô m  24fÚ

iS STßCN 1.50 z t  
W KIOSKACH "RUCHU”

GOSPODARSTW O r o l­
ne 12 ha z iem i pszen- 
no -bu ra czan e j, o p a rka - 
n io n y  ogród ow ocow y 
150 drzew', zabudow a­
n ia . z e le k try fiko w a n e , 
po łożone p rz y  m ieście, 
szosie, s ta c ji k o le jo w e j 
i m le cza rn i, w o je w ó dz­
tw o  poznańskie sprze­
da w łaśc ic ie l. S tan i­
s ła w  M n icho w sk i, Poz­
nań, / G run w a ldzka  4ln 
m  4. 5050-P

P IĘ K N Y  Ogród 2 650 m 
kw . z  w o ln y m  dom * 
k ie m *  p rzy  Poznaniu , 
ko m u n ika c ja  m ie jska , 
sprzeda w łaśc ic ie l Jan 
P rz y b y ls k i, Poznań — 
Szczepankowo u l. W ie - 
p raw ska 8 — 1. 5374-P

D O M EK m urow a ny ,
cz te ro p o ko jo w y , skana 
iizow an y , w y łączo ny — 
sprzedam. B rw in ó w ,
B o rko w a  4, Snopezyń-
ska. 354^-K

0 O ÍN E J
300 M A T R Y M O N IA L­
N YC H  O fe rt! In fo rm a ­
c je ! O trzym asz przesyła 
ją c  10 z ło tych  znaczka­
m i — W arszaw a, E lek­
to ra ln a  11 „S Y R E N K A ”  

3238-K

Z A  D ŁU G I męża K a z i­
m ie rza  ^ w ię c ic h o w s k ie  
go zam. Szczecin, N ie­
dz ia łkow sk ieg o  3 — 3 

nte odpow iadam  — żona 
Z o fia  Sw ięcichow ska 
szczecin, N ie d z ia łko w ­
skiego 3 — 3. 5359-G

OPRZEP/lŻi
SAMOCHÖD „S y re n a ”  
no w y sprzedam. W ia­
domość Bo i. Śm iałego 
1 — 8 godz. 16 — 20.

5351-0

R A D IO  sam ochodowe 
..Że rań”  sprzedam , te l. 
351-03. 5352-G

SAMO CHÓD „SkOda-
S p arta k ”  z rad iem , 
stan bardzo d o b ry  oka­
z y jn ie  sprzedam . O g lą­
dać m ożna od godz. 8— 
16 do dn ia  22. V I I .  62 r. 
Szczecin, A l. P iastów  
20 A u to m o b ilk lu b  Po l­
sk i, 5389-G

M O TO C Y K L S H L 150
stan bardzo do b ry  
sprzedam. S ko lw in . bo i 
sko u l. H ucu lska  52.

536G-G

r a i iP N p
S K U TE R  „L a m b re tta ’ 
ku p ię . Te l. 36-232 do 
godz. 15. 5372-G

T A B L E T K A R K Ę , może 
b yć  zdekom p le tow ana 
— ku p ię . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń K a to w ice  pod 
„1017” . 3545-K

D W A  po ko je , kuch n ia , 
łaz ie nka , I  p ię tro , o - 
g ró d , dz ia łka  w a rzyw ­
na, m ożliw ość ho do w li 
w  Pasłęku u l.  Ogrodowa 
21 — 12 zam ien ’ ę m  
m ieszkan ie w  Szczeci­
n ie . 5360-G

W Y N A JM Ę  p o kó j pa­
nu , n a jc h ę tn ie j tnaryna 
rzo w i. R eym on ta 22 d.

5361-G

PO KO J z ku ch n ią  za­
m ie n ię  na 2 po ko je . Za 
kop ia ftska  13 — 24.

5362-G

M A ŁŻ E Ń S T W O  poszu­
k u je  p o ko ju  z k u ch n ią  
lu b  p o k o ju  s u b lo ka to r­
skiego. T e le fo n  375-02.

33G3-G

A D W O K A T  poszuku je 
p o k o ju  n ie k rę pu jąc  
w  D ębnie . W iadom  
Zespól A d w o ka ck i Dęb 
ho. 5364-G

3 PO KOJE, kuch n ia  zi 
m ie n ię  na dw a po ko ji 
1 dw a po ko je  zam ienię 
na jeden p o kó j. W iado­
mość S ła w o m ira  14—18.

5365-G

D N IA  12. V I I .  oko lc 
godz. 18 na tras ie  Ro- 
osevelta — W arszewo 
pozostaw iono w  taksów  
c apara t fo to g ra fic zn y  
F ied — 2. K ie ro w ca
proszony je s t o ęw ro t 
na ad res; Felczaka 3/21 
te l. 372-30. 5375-G

ZG U BIO N O  ta b licę  re ­
je s tra c y jn ą  n r  M A 
68-96 na nazw isko  Sta­
n is ła w  Jask ie rn y .

5376-P

S K R A D ZIO N O  doWód 
osobisty 516581 ACB, 
książeczkę w o jsko w ą  
książeczkę ubezpieczał 
n i, up ra w n ie n ie  do ob­
s ług i k o t łó w  na nazw i 
sko Z yg m u n t K o w a lsk i.

5377-G

M m z a ł
M U Z E U M  — S tarom łyńska  21 
— m a la rs tw o  po lskie, ś re d n io  
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  ks iążą t sz.cze 
c iń sk ich  g. 9 — 15 
W A ŁY  CHROBREGO 3 — a r* 
cheologia . p rzy ro d a , w ys ta w y  
m orsk ie  g. 9 — 15

m m m
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y — Sw. W ojc iecha 7 
I I I  K L IN IK A  C H IR . — Pom O ł 
rzarty
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W o j. Pol. 72 — 18 -  22

w tznuuBM
N R  2 — M ick ie w icza  101 
te l. 730-44
NR 4 — W o j. Po l. 14 — tel. 
353-61

T u m m n
PR OG RAM  S ZC ZE C IŃ S K I

17,15 — p ro gram  d n ia , k ro n l-  
ka  szczecińska, 17.30 — tra n s ­
m is ja  z R yg i „Spacer po Ry­
dze” . 18 — f i lm  fab . „C h ło ­
p ie c  1 s iłacz”  od la t  10. 19.30— 
d z ie n n ik  T V , 20 — „A ż e b y  »ię 
szybko n ie  s ta rzeć” , 20,30 — 
te le - tu rn ie j „D rz e w k o  m ądroś 
c i” , 21.05 — m agazyn a k tu a l­
ności „P e rysko p ” . 21.40 —
osta tn ie  w iadom ośc i. 21.45 •— 
DOBRANOC.

‘ PR OG RAM  B E R L IŃ S K I

14.30 — f i lm  „N ocne ś lad y” i  
17 _  w id o w is k o  d la  dzieci od 
la t  10 „K o tw ic a  w  gó rę” . 19.45
— om ów ien ie  p ro g ra m u . 19.55
— pozdrow ien ia  te le w iz ji dzie­
cięce j. 20 — „s p o tk a n ie  w  
B e r lin ie ” . 26.40 — prognoza po 
gody. 20.45 — k ro n ik a , prze­
g lą d  w yda rze ń , 21 — m a ły  
egzam in „P ro s to  — czy  prze ­
siadać?” , 21.43 — kom edia
i,F a n n y " ; osta tn ie  w iadom ości.

C Z W A R TE K

10.50 — g im na s tyka  d la  w szyst 
k ic h , 11 — k ro n ik a , 11.15 korne 
d ia  „F a n n y ” . 12.50 — te s t;
14.30 — f i lm  „P ieśń pastusz­
k a ” , 17 — w id o w isko  d la  dzie 
c i od la t  10. 19.15 — rozm aitoś 
ci sportow e. 19.45 — tys ią c  w ia  
dom ości T V , 19.55 — pozdro­
w ie n ia  te le w iz ji dziecięce j. 20
— N ow ości n a u k i i  te c h n ik i” ,- 
20.25 — prognoza pogody. 26.30
— k ro n ik a , p rzegląd w yd a ­
rzeń , 21 — sztuka T V  „D o m

. p rzy  nasypie ko le jo w y m ” ; 
22,05 — „P op a trze ć , pom yśieć, 
ocen ić” . 22.50 — s p o rt; os ta t­
n ie  W iadom ości k ro n ik i.

Mmmm
W IA D O M O Ś C I: 16. 18.36, 23.56 
SERW.IS R Y B A C K I: 19
SZC ZEC IN : 18.05 — m uzyka , 
16.20 — sportow e rozm aitośc i, 
16.40 — „S u f le rz y  postępu” , 
17 — m elod ie  ze sceny i  ek ra  
nu . 17.30 — przegląd ak tua ln oś 
c i W ybrzeża. 17.50 — ...Tak to  
ż ro b itn y ” . 18 — „E r ra re  hu* 
m an un i est” . 18.50 — fe lie to n  
a k tu a ln y . 22.10 — rep o rtaż
„D ra b in a ” , 22.30 — z sa li

. Szczecińskie j F ilh a rm o n ii. 
W A R S Z A W A : 14 — ko n ce rt 
d la  w czasow iczów . 14.45 —
„ A m p u łk i ”  15 — d la  dz ie c i 
„N a  s ta tk u ” . 15.15 — „ A fr y k a  
Śpiewa” . 15.30 — d la  dz iec i 
„O b ra z k i ze ś w ia ta ” , 15.50 — 
m elod ie  ro z ryw ko w e . 18.35 — 
„W spółgospodarze” . 19.05 —
m u zyka  i ak tua ln ośc i. 19.30 — 
s łuch ow isko  „D w a  tys iące me 
tró w  nad ooziom em  m orza” . 
29.36 — po lsk ie  m elod ie  roz­
ryw ko w e , 21 — z k ra ju  i ze 
św iata . 21.40 — gra o rk ie s tra  
p 'd  Eri. Czernego. 23.42 — me 
lod ie  na dobranoc.

im n n i'í
B A R L IN E K  (S to lica ) — „ A f r y  
kańska k ró lo w a "  — ang. 
C H O JN A (Ju trze n ka ) — „C z ó ł 
w o n y  sygn a ł”  — w ł. 
CHOSZCZNO (Zn icz) — „ M ie js  
ce na górze”  — ang.
DĘBN O (P rzedw iośn ie) — „C iń  
d a re lla ”  — USA 
G R YF IC E (C a píto l) — t.V era  
C ru z ”  — U SA
G R Y FIN O  (G ry f)  — „N a  psa 
u ro k ”  — USA
G O LE N IÓ W  (W isła) — „P o d ­
ryw a cze ”  — f r .
L IP IA N Y  (W iedza) — „S łab a  
p łe ć ”  — fr .
ŁO BEZ (Rega) — „P ieśń  p u r ­
pu row eg o  k w ia tu ”  — szwedz. 
k i
M .tĘD ZYZD R O JE (S łow ian in) 
— „K o lo ro w e  m eiod ie”  — 
USA
N OW OGARD (O rzeł) — „W o j 
na i p o k ó j”  — U SA 
PLO TY (Jedność) — „D o n  K i­
cho t”  — radź.
PO B lER O W O  (D e lfin )  -  — 
¡.W szyscy na scenę”  — USA 
PE ŁC ZYC E (Ś w it) -  „ F lip  i  
F la p  na be z ludne j w ysp ie " 
P Y R ZY C E (R o b o tn ik ) — „ P ik  
n ik ”  — USA
RESKO (G w iazda) — „P ię ć  łu
sek”  — NRD
S TAR G A R D  (D ar) — „O pę ta­
n ie ”  — fr .
Ś W IN O U JŚC IE  (R ybak) — 
„K o lo ro w e  m elod ie”  — USA 
ŚW IN O U JŚC IE (W czasowe) — 
..C ham pion”  — USA 
TR Z E B IE Ż  (Zalew ) — „S ió d ­
me n iebo”  — fr .-w ł.
W O LIN  (Tęcza) — „T ru d n e  Ig 
ta "  — w ł.
W ĘGORZYNO (S w ia lftW ld) — 
..Szalona noc”  — meks. 
w a Rs z ó w  (V iñe ta) — „Legen 
da o m iło śc i”  — czeski,
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P iłk a rz to  też  c z ło w ie k

Nie narzekajmy!
N IE  M A M Y  S ZC ZĘ Ś C IA  do ra k a rz y  w ę g ie rsk ich . A rk o n ia  

p rzegra ła  z Ta tabanyą  0:2, w czo ra j Pogoń w  ty m  sam ym  sto­
sunku  u leg ła  d ru żyn ie  Banyasz K o m lo . O b yd w a j lo k a ln i ry w a le  
m a ją  w ię c  id e n tyczn y  u je m n y  b ila n s . T rzeba je d n a k  przyznać, 
że za rów no  A rk o n ia  ja k  i  Pogoń n ie  m ia ły  ła tw y c h  p rze c iw n ikó w . 
W ęgrzy są św ie tn ie  w yszko len i techn iczn ie , a poza ty m  g ra ją  
tw a rd o  i zdecydow anie. W akacje , k tó re  słusznie należą się naszym  
p ;łk a rz o m  w p ły n ę ły  je d n a k  decydu jąco  na w y n ik  meczów' z W ę­
g ra m i. B ra k i kon d ycy jn e  i  szybkośc iow e (w y ją te k  J a w o rsk i), a w  
zw ią zku  z  ty m  i  b ra k  z ro zu m ie n ia  g ry  zespołow ej —  to  w łaśn ie  
w y n ik  ro z tre n o w a n ia  i  rozprężen ia  po tru d n y m  sezonie.

, PO* __ ,PïflïKMMVf

N IE  M O ŻN A  w ięc pa- Ta bezpardonow a g ra  po­
trzeć  na Pogoń przez p ry z  pa rta  d o b ry m  w yszko le - 
m a t w czorajszego m eczu, n ie m  te chn iczn ym  m usia- 
S iyszaio się na try b u n a c h  ła p rzyn ie ść im  w  walce 
g losy w iecznych m a lko n - z „ ro z k le jo n ą ”  i  obaw ia - 
te n tó w  rzuca ją cych  gro - jącą  się o  w łasne kośc i 
m y  na drużynę- Przecież Pogonią — zw ycięstw o . 
P IŁ K A R Z , TO TE Z  CZŁO N a jle p ie j w śró d  W ęgrów  
W IE K , k tó re m u  na leży się g ra ł p ra w o sk rzyd ło w y  I -  
w ypoczynek. M ija  się w ięc V A N  — strze lec d ru g ie j 
z celem  o rgan izow an ie  ta  b ra m k i. B a rdzo pew nie  
k ich  spo tka li to w a rz y -  in te rw e n io w a ł b ra m ka rz  
sk ich  w  o k re s ie  ro z tre n o - K U N . D ru żyna  gości s ta ­
w an ia  zaw odn ików . N iech n o w iła  dobrze  zgra ny  zes- 
od po czyw ają ! W ted y  je d -  pó ł. 
na k  m a lk o n te n c i n a rze ka li

aVw“ c"; SŁ S il I K  , M E C Z  b y l c h w ila m i
dobrze. Wydaje się, że z bardzo interesujący i 
dwojga złego, towarzysWe ciekawy. K ilkakro tn ie

JO SEF A L B E R T  —
Ire n e r  Banyasz K o m lo  
•jest nauczyc ie lem  w y ­
ch o w a n ia  fizycznego.
G ra ł w  re p re ze n ta c ji
W ągier, a os ta tn io  p rze  *S° S ż *  p ree rw if'6-  j « t  dochodziło  do em ocjonu  
b y w a ł 4 la ta  w  S y ja m ie  raczej wskazane, o t  tak, ją cych  s y tu a c ji pod­
ejdzie tre n o w a ł p i lk r  ab>’ nte wypaść' całkowi- b ra m ko w ych . W  sum ie 

- cie " z ryŁmu * —  n ie  b y ło  ta k  ź le  z  tą
tato p r a t  a ' P D - g rą - P am ię ta m y  w  Szcze 

G O S ?  Przede w s z v ft-  c in le  « » a b m  m ecM  i  to  
" w  sezonie lig o w y m . A

rz y  tego k ra ju .

W  D R U Ż Y N IE  w ąg ie r 
'$kie j g ra ło  w czo ra j 
trz e c h  a k tu a ln ych  człon  
k ó w  k a d ry  n a rodow e j. 
B y l i  to : b ra m ka rz  K U N , 
obrońca  K A M IS C A I o- 
ra z  n a pas tn ik  G A R A l.

•  •  •
K O M L O  je s t m iastem  

g ó rn iczym  i  lic z y  40 ty ­
s ięcy m ieszkańców . N a- 
aiua d ru ż y n y  Banyasz  
—- G ó rn ik , n ie  je s t w ięc  
p rzypadkow a .

*  *  *
. W R A Z  z d rużyną, 

p rz y je c h a ł do P o lsk i 
b u rm is trz  K o m lo  p. A -  
R O K S Z A L A S I.

*  •  *
M IE JS C E  tre n e ra  Czy  

Newskiego o b ją ł w czo­
r a j  za b ra m ką  tre n e r  
S uchogórski. J a k  w ia ­
dom o, p. C zyżew ski p rze  
byw a  w  W arszaw ie  na  
Jcursokonferencji, w  k tó  
r e j  uczestniczą wszyscy  
tre n e rz y  I  i  I I  lig i.

*  •  *
W SZY S C Y  z a w o d n i­

c y  w ęg ie rscy  o trz y m a li 
od gospodarzy drobne  
u p o m in k i, s y m b o lizu ją ­
ce m o rs k i c h a ra k te r  
ńnszego m iasta. M a ła  
rzecz —■ o  cieszy. B ra ­
w o ! {am )

k im  za w o ln o . W y n ik a ­
ło  to  z b ra k ó w  ko n d y ­
c y jn ych , o k tó ry c h  w y ­
żej b y ła  m ow a. Prze­
trz y m y w a n ie  p i łk i ,  in ­
d yw id u a ln e  d ry b lin g i n ie  
n a d a w a ły  g rze szybko ­
ści. Poza ty m  za dużo  by  
ło  n ie d o k ła d n y c h  podań 
(K R A S U C K I I I )  i  n ie  
w yko rzys ta n ych  o ka z ji 
do zdobyc ia  b ra m k i 
(K )E LE C ). R a z ił b ra k  
z ro zu m ie n ia  w  grze a«* 
ta ku , z k tó rego  na n a j­
lepszą no tę  zas łuży ł Ja­
w o rs k i za b łyskaw iczne  
ra jd y  po s k rz y d le  i  m ię k  
k ie , d o k ładne  dośrodko- 
w an ia . W ie le  zam iesza­
n ia  w  szeregach ob rony  
w ę g ie rsk ie j w p ro w a d z ił 
zastępu jący po p rze rw ie  
K ra su ck ie g o  I I  —  K L E - 
S Z C Z Y N S K I. Podobał 
się także  N O W A C K I, 
k tó re g o  k o n to  , obciąża 
je d n a k  p rzypadkow a  
b ra m k a  sam obójcza. O - 
b y d w a j b ra m ka rze  B IA  
Ł E K  i  F R Ą C Z łC Z A K  ja k  
z w y k le  n iezaw odn i. Prze 
p u ś c ili co p ra w d a  po jed  
ne j p iłce  do s ia tk i,  n ie  
ponoszą je d n a k  za to  od 
pow iedz ia inośc i. T y le  o 
Pugoni. A  goście?

w ięc
m y !

—  n ie  n a rz e k a j-  

A . M A R T Y N A

Wszyscy Polacy
w ćwierćfinale 

mistrzosfw świata
BUENO S A IR E S  P A P . D oskonale sp isa li 

s ię  polscy flo re c iśc i w  d ru g ie j ru n d z ie  t u r ­
n ie ju  in d y w id u a ln e g o  na szerm ierczych  m i­
s trzos tw ach  św ia ta  w  Buenos A ire s . Do 
ć w ie rć f in a łu  z a k w a lif ik o w a li s ię  wszyscy 
nasi reprezentanc i.

W  D R U G IE J  R U N - r y k  N ie la b a , W ito ld  
1>ZIE n a jle p ie j w a lc z y ł W oyda i Janusz Różyc 
Z b ig n ie w  S K R U D L IK . k i  w y g ra li po t r z y  w a l 
W y g ra ł on w  s w o je j k i.
g ru p ie  cz te ry  p o je d y n k i W  Ć W IE R Ć F IN A - 
o trz y m u ją c  ty lk o  dw a  Ł A C H , obok sześciu Po 
t ra f ie n ia .  Z  czterem a la k ó w  zna laz ło  się 
Z w yc ię s tw a m i p rzeszed ł p ię c iu  F rancuzów , 
p rzez  d rugą  e lim in a c ję  trze ch  za w o d n ikó w  
ró w n ie ż  R ysza rd  P A -  ZSRR i  N R F , czterech 
R U L S K I o te y m u ją c  10 W ę grów  oraz p o . je d -  S J t ó
tra f ie ń .  P o zos ta li P o la - n ym  flo re c iśc ie  W łoch , namy  Sję j U£ w najbliższą 
c y : Egon F ra n ke , H e n - U S A  i  J a p o n ii. ........................

r t w w i i m  

Przed meczem
ZSRR-USA

O P IN IA  spo rtow a E u ro ­
p y  i S tanów  Z jednoczo­
n ych  z w ie lk im  za in tere­
sow an iem  czeka na spo t­
k a n ie  św ie tn ych  łe kko e tle  
tó w  U S A  i  Z w ią zku  Ra­
dzieckiego, k tó re  ja k  w ia  
dom o odbędzie s ię  na w y  
brzeżu k a l i fo rn i js k im  w  
P a lo  A lto  w  dn ia ch  21 — 
22 lipca . T re n e r m ęsk ie j 
re p re ze n ta c ji U SA — A r ­
th u r  O ’CONNOR w yra ża  
zdanie , że S tan y  Z je d n o ­
czone w ys ta w ią  do meczu 
ze Z w ią zk iem  R adzieckim  
dobrze  p rzygotow aną d ru ­
żynę, w  k tó re j obok w ie ­
lu  ru ty n ia rz y  w y s tą p i k i l ­
k u  m ło dych , niedośw iadczo 
nych zaw o dn ików . O ’Con 
no r sądzi, że m ęska re p re  
zen tacja U SA odniesie zw y 
c ęstwo, n ie  lekce w aży je d  
na k  p rze c iw n ikó w , k tó ­
ry c h  w  każd e j c h w il i  stać 

zaskakujące n iespodzian 
Jego zdan iem  — po je­

dyn e k  dw óch „ ty ta n ó w ”  
dysku  OERTER — T R U - 
S IE N IE W  p o w in ie n  zakoń­
czyć się zw yc ięstw em  Arac 
r y k a n in a , k tó ry  .techn ikę 
r z u tu  dysk ie m  do p ro w a dz ił 
do p e rfe k c ji. Boston, k tó ry  

• m eczu z Po lską  s ta rto ­
wał po  k o n tu z ji,  je s t ju ż  

p e łn i s ił. Na zawodach 
P a ło  A ! to  d o jd z ie  w ięc

szych skoczków  św ia ta  
BOSTON — TER  O W AN E 
S JA N . W  skoku  w zw yż  
zdecydow anym  fa w o ry te m  
je s t W a le ry  B R U M E L, k tó  
r y  w  czasie tre n in g o w ych  
skokó w  ju ż  na z iem i am e­
ry k a ń s k ie j u zy s k iw a ł w y ­
sokość 2,20. W te j k o ro n ­
ne j do n ie da w na k o n k u ­
re n c ji Jankesów  w ie lk ą  na 
dz ie ją  je s t m ło d y  skoczek 
Gene JOHNSON, k tó ry  zro 
b i ł  os ta tn io  ko losa lne  po­
stępy. Ś w ie tn y  biegacz 
.T!m  B e a tty  będzie s ta rto ­
w a ł na dystansie 1 500 m 
lu b  5 OCO m. D ecyz ja  za­
padn ie przed sam ym  m e­
czem.

Wystawcom i handlowcom przypominamy:

Zbliżają się IV Jesienne 
Targi Szczecińskie

ro zum ien ia , in s p ira c ji,  
rze te lnego  z rozum ien ia  
obopó lnych  p o trzeb  i  
m oż liw ośc i. N ie  sposób 
uzyskać te n  e fe k t w  
c iągu k i lk u  d n i t rw a ­
n ia  im p re zy . W  P A H  
są w y k a z y  to w a ró w  po 
szu k iw a n y c h  przez han 
de l, z k tó r y m i w y tw ó r  

N ie  bez k o z e ry  n a - sta- Głupie w a łk i, nie mo- c y  p o w in n i zazna jom ić  
dano im p re z ie  nazw ę : s ię  przed  g ie łdą . L e p ie j
IV  JE S IE N N E  T A R G I nie podejmiemy produk- p o w in n a  byc z o rg a n i- 
S Z C Z E C IŃ S K IE . Ż y -  c ji 3 tysięcy wałków’ bo 20w a n a  przedg ie łdow a  
czeniem  o rg a n iza to ró w . S r / o l c i f c K f t S  in fo rm a c ja  (może po- 
rep re ze n to w a n ych  p rze z  towałyby nas trzy  razy ty  p rzez b iu le ty n y )  o ty m  
Powszechną A g e n c ję  ^  Poza^ty im  kupcie so- co j  w  ja k ic h  ilośc iach

W  p i e r w s z y c h  d n ia ch  w rze śn ia  
szczeciński h a n d e| j  p rze m ys ł po raz 
c z w a rty  s p o tk a ją  się na w o je w ó d z k ie j 
g ie łdz ie  to w a ro w e j, k tó re j g łó w n y m  za­
dan iem  je s t zabezpieczenie, aby to w a ­
r y  p rodukow ane  przez naszych w y ­
tw ó rc ó w  t r a f ia ły  przede w s z y s tk im  na 
nasz ryn e k .

ta rg a ch  w z ię ły  u d z ia ł je  fa b ry k a  za trzym a ła  
w szys tk ie  szczecińskie  sta tn io^  p ro d u k c ję , bo. 

walce [»przedsięb iorstw a p ro ­
d u k u ją c e  a r ty k u ły  
ry n k o w e . D o 80 
w y tw ó rc ó w  —  spó ł­
d z ie ln i,  z a k ła d ó w  p rze -

.Kubuś“  i „K o n tra s ty “  pauzują

Rozpoczęły się
studenckie wakacje

n ie  w o je w ó d z tw a .

T R Z E B A  też, aby wszys 
cy k ie ro w n ic y  przedsię­
b io rs tw  w y tw ó rczych  po­
w ażn ie  p o tra k to w a li na ra - 

P R Z Y K Ł A D  p ra w -  d y  branżow e, ja k ie  o rgan i 
d z iw y . A rg u m e n ty  d ia  zow ane są w czasie t rw a -  

u z ie u u , zan.iauL>w J . t  .  . n ia  ta rg ó w . C hyba m e da
m y s łu  terenow ego, rze  *°®u n iezm ienne  od la t .  ne nam  będZje obserw o-
m io s ła  ch a łu p n ik ó w , D la tego  w ie lk i  czas, w ać ta k ie j pa rod ii nara-
•  ł i w .  no r a z  a b y  szczecińskie ta rg i d y , ja k a  m ia ła  miejsce poda także  —  po ra z  •' czas o s ta tn ich  targów w io -
p ie rw szy  —  do z a k ła - s ta ły  sie ró w n ie ż  p ia t -  sennyCh. (aż)
d ó w  p rze m ys łu  k lu c z o - fo rm ą  w za jem nego  p o - 
w ego (z m y ś lą  o ic h ,  
p o n a d p la n o w e j p ro d u k ­
c ji) ,  np . ZP O  im . 22 
L ip c a , F a b ry k i C u k ­
ró w  i  C zeko lady 
„G r y f ” , F a b ry k i Sprzę 
tu  E lek tro techn icznego , 
fa b ry k  m e b li, w ys ła n o  
a n k ie ty  —  zaproszenia.
Ja k  do tąd  P A H  o trz y ­
m a ła  14 . w y p e łn io n y c h  
a n k ie t i  to  w y łą czn ie  
od sp ó łd z ie ln i i  za k ła ­
d ó w  p rze m ys łu  te re n o ­
wego.

CHĘC ud z ia łu  w  im p re  
zie zg ło s iły  po  raz  p ie rw ­
szy g ry f ic k ie  ZP T  o fe ru ją c  
d o m k i cam pingow e „ B a j­
k a ” , S p ó łd z ie ln ia  In w a li­
d ó w  im . 7 L is to pa da  — 
d ro bn e  m eb le  poko jo w e .
Sp. im . Lam pego i  ZP T  w  
G ry f in ie  w ys ta w ią  na ta r ­
gach bardzo poszukiw ane 
przez ha nd e l dziecięce 
p ła szczyk i i  ub ran ka .

Z n iko m y , ja k  do tą d , p ro  
cen t uczestn ików  ta rg ó w  
je s t k tó rym ś  ta m  z rzędu 
dow odem , te  p rze m ys ł n ie  
p a li s ię  do p ro d u k c ji to ­
w a ró w  ry n k o w y c h . Raz 
d la teg o, że m u  s ię  to  n ie  
zawsze opłaca, dw a , że s to  
s u n k l handel — p rzem ysł 
n ie  u ło ż y ły  się jeszcze ta k  
ja k  po w inn y .

H a n d lo w cy  tw a rd o  obsta 
ją  p rz y  sw oich żądaniach 
w  ro d za ju : p o trzeb u je m y 
3 ty s ię cy  w a łk ó w  do cia-

N A S Z Ą  ODinię sportow ą 
m ecz S tanów  Z jednoczo­
nych ze Z w ią zk iem  Ra­
dz ieck im  in te re su je  ju ż  
choćby ze w zględu na m oż 
ność po rów na n ia  s ił le k k o  
a t le tó w  P o lsk i i ZSRR 
tle  snot.kań z zam orsk im

I n iedzie lę , (am)

Nie ma 
już kina
na placu 
Dzierżyńskiego

Z  W IE L K IM  zado­
w o le n ie m  p rz y ję li 
m ieszkańcy śródm ieś  
d a  in ic ja ty w ę  O k rę ­
gowego Z a rzą d u  K in ,  
k tó ry  w  m a łe j salce 
k o n fe re n c y jn e j P re ­
z y d iu m  M R N  p rzy  
p l. D z ie rżyńsk iego  u -  
ru c h o m ił k in o  z  pa­
n o ram icznym  e k ra ­
nem.

W SZYSC Y b y l i  za 
dow olen i. O Z K , bo 
w  k in ie  bil&nsowanc- 
codziennie kom p le ty . 
—  publiczność, bo f i l  
m y  dob ie rano sta rań  
n ie , a a d m in is tra c ja  
k in a  zna laz ła  się na  
poziom ie.

„Z A B A W A  W  K I ­
N O " trw a ła  je d n a k  
k ró tk o . Po fa ta ln y c h  
zajściach w  d n iu  o  
tw a rd a  m łodz ieżow i 
go  fe s tiw a lu  „C ze r­
w ono - C za rnych "  —  
O JC O W IE  M IA S T A  
R O Z W IĄ Z A L I K O N  
T R A K T  Z  O Z K . Od 
1 lip ca  k in o  w  salce 
M R N  je s t nieczynne.

(a)

O P U S T O S Z A Ł Y  szcze 
c iń sk ie  w yższe ucze l­
n ie , u c ic h ł g w a r  w  o - 
s ie d lu  a ka d e m ick im , 
g łucho  w  „K O N T R A ­
S T A C H ”  i  „ K U B U ­
S IU "  —  s tudenc i na 
w a ka c ja ch .

160 s tu d e n tó w  w y p o ­
czyw a na obozach w  
G iżycku , O lsz tyn ie , D u 
szn ikach , Ś w in o u jśc iu , 
M ię d zyzd ro ja ch  i  in n ych  
a tra k c y jn y c h  m ie js c o ­
w ośc iach  w czasow ych. 
Z a  g ra n icę  (do A n ­
g l i i ,  F ra n c ji,  W łoch , 

k ra jó w  d e m o kra - 
lu d o w e j)  w y je ż ­

dża 157 osób. P o  raz 
p ie rw szy  nas i s tudenci 
odw iedzą  k ra in ę  tys ią ­
ca je z io r  —  F in la n d ię , 

to  z o k a z ji Ś w ia to ­
w ego F e s tiw a lu  M ło ­
dz ieży i  S tu d e n tó w  w  
H e ls in ka ch .

T R A D Y C Y JN IE  Już na­
s i s tu d e n c i b io rą  ud z ia ł 
podczas w a k a c ji w  lic z ­
n ych  pracach społecz­
nych . Oprócz — organ izo  
w a n ych  przez ZM S — 
h u fc ó w  p ra cy , k tó re  po­
m agać będą w  żniw ach, 
ba rdzo c iekaw ą fo rm ą  
spo łecznej dz ia ła lnośc i 
s tu d e n tó w  będą obozy 
spo łeczno-naukow e. Rea­
lizo w a n y  na ty c h  obo­
zach p ro g ra m  badań nau 
kow ych  po w iązany zosia 
n ie  z po trzeb am i środo­
w is k , w  k tó ry c h  s ta c jo ­
now ać będą studenc i. 
N p. obóz k o ła  naukow e­
go s tu de ntó w  in ż y n ie r ii 
P o lite c h n ik i p rze prow a­
d z i badania s tanu ob iek 
tó w  bu do w lan ych , żarów  
no prze m ys ło w ych  ja k  
m ieszka ln ych  i  z a b y tko ­
w ych .

Z am iast „w ła s n y c h ”  s tu ­
de n tów  gośc im y na to ­
m iast w  Szczecinie s tu ­
de n tów  z zag ran icy , k tó ­
rz y  od b yw a ją  u nas 
p ra k ty k i.  P ra k ty k u ją  ju ż  
w  P o m o rsk ie j A ka d e m ii 
M edyczne j p rzysz li le ka ­
rze z B u łg a rii i  Czecho­
s ło w a c ji, za k i lk a  d n i 
p rzy ja d ą  s tudenc i z W łoch 
1 Jug os ła w ii, (kg)

K atow a ł synka

P A R Ę now ych  ska rp e t 
zna lez iono p rz y  u l. M a ło­
p o lsk ie j. O debrać Je m oż­
na u p. E. Ja n kow sk ie j, 
u l. in o w ro c ła w ska  9/3 (Po 
m orzany).

W R e d a kc ji „ K u r ie ra ” , 
p o kó j 49. I I I  p ię tro  je s t do 
odeb ran ia  pozw olen ie  na 
p row adzen ie  m o to cyk la , 
w ys taw io ne  na nazw isko: 
P io tr  Jan kow sk i.

O D P O W IE D Z I R E D A K C JI

„ Irene usz” , w  spraw ach 
przes łanych nam  anon im o 
w o n ie  in te rw e n iu je m y .

M. W ersołow ski. Sprawę 
p rzekaza liśm y do P rezy­
d iu m  W RN.

W ła dys ła w  Lo renc. Skar 
gę Pana sk ie ro w a liśm y  do 
P re zyd iu m  W RN .

Nieludzki
ojciec
s k a za n y
n a  3  Bata
w ięzien ia

N IE D A W N O  Sąd P o w ia ­
to w y  w  Szczecinie rozpa­
t r y w a ł sprawę Z y g fry d a  
K o w alsk ieg o, 27-letn iego 
pa lacza ze Szczecina. A k t  
oskarżen ia zarzucał m u, że 
w  okres ie od  1959 do lu ­
tego 1962 ro k u  znęcał się 
fiz yczn ie  i  m o ra ln ie  nad 
sw ym  m a łym  synk ie m , k tó  
r y  dziś Uczy t r z y  la ta . Ja k  
zeznali św iad kow ie , są- 

siedzi K o w a lsk ich , z miesz 
kan ia  ty c h  o s ta tn ich  czę­
s to  d o cho dz ił p łacz 
dziecka. P o tw ie rd z iła  tc 
rów n ie ż  żona oskarżone­
go, k tó ra  z ło ży ła  odpow ied 
n ie  don ies ien ie  w  MO. N ie 
lu d z k i o jc ie c  n ie  ty lk o  b ił 
synka , k ie d y  ten  n ie  m ia ł 
jeszcze ro k u , paskiem  od 
spodn i, a le  na d to  d ru tem  
p rz y w ią z y w a ł jeg o  rączk i 
i n ó żk i do  poręczy łóżka. 
O ska rżony p rzyzn a ł się do 
b ic ia , tłum acząc to  zde- 
ne rw o w an ie m (i). Z. K o ­
w a ls k i od po w iad a ł jed no ­
cześnie za grożen ie  żonie 
zab ic iem .

Sąd skazał ka ta  dziecka 
na łączną ka rę  3 la t  w ię ­
zien ia, (y)

Nowa książka 
telefoniczna

P R A W D O P O D O B N IE  
ju ż  w  s ie rp n iu  b r. u- 
każe się now a ks iążka  
te le fo n iczn a  uw zg lędn ia  
ją ca  w sze lk ie  zm ia n y  
nu m e ró w , ja k ie  o s ta t­
n io  n a s tą p iły . N o w y  
spis zaw ie ra  ty lk o  nu ­
m e ry  Szczecina i  Ś w i­
n ou jśc ia . Reszta w o je ­
w ó d z tw a  pozosta je  bez 
zm ian  i  trzeba się po­
s łu g iw a ć  s ta ry m i ks iąż  
k a m i te le fo n ic z n y m i.

(B)

Z A  TR U D N E

B A R D Z O  sobie szczecin iacy  
ch w a lą  obecnie ba r „W is ła ” , k tó ­
ry  p ow sta ł z d a w n e j b ru d n e j i  zet 
p ija czo n e j re s ta u ra c ji o te j sa­
m e j w dzięczne j nazw ie . A le , zda­
rz y ło  się n iezby t budu jące  za jśd e  
w  „W iś le ” . W  ub ieg łą  n iedz ie lę  o* 
ko lo  godz. 19 konsum ent po*, 
p ro s ił o zupę owocową.

—  N ie m a —  odpow iedz ia ła  k<t 
sje rka .

—  A  w  jad łosp is ie , k tó ry  unsf 
na ścian ie  je s t  —  z d z iw ił się kon*. 
sum ent.

—  No, i  co z  tego?  —  odpow ie4 
d z ia ła  „g rzeczn ie ”  ka s je rka . —* 
N ie m ia ła m  czasu w yk re ś lić *  
F ru w a ć  m am , czy jak?

O czyw iście , n ik t  zd ro w o  m yś lą *  
cy  n ie  może żądać od żadne j ka*  
s je rk i na św iecie  u m ie ję tn o śc i 
fru w a n ia , a le grzecznego tra k to *  
w a n ia  P.T. K onsum en tów  chyba  
tak . C zyżby to  je d n a k  b y ło  z(S 
tru d n e  d la  „W is ły ” ?

K A M Y C Z E K

P L A C  przed  gm achem  M ie j< 
s k ie j R ady N a ro d o w e j o trz y m a ł 
n ie d a w n o  w ie lk o m ie js k ie  oznaczą 
n ia  na je zd n i. Teraz ju ż  w ia d o ­
m o, gdzie  je s t m ie jsce  pos to ju  sd 
m ochodu, ja k i  k ie ru n e k  ja z d y  
i tp .  Z a ra z  też w  ty m  ru c h liw y m  
p u n kc ie  z ro b ił się kom un ikacy jn i 
n y  porządek, a  przechodn ie  teS 
n ie  chodzą ju ż  po  je z d n i ja k  pa  
w ie js k ie j łączce. A le  m u s im y je d  
n a k  w rz u c ić  kam yczek do ogród*  
ka. W łaśc iw ie  n ie  jeden  a k ilk a ­
dz ies ią t ka m yczków , k tó ry c h  b ra k  
je s t na ch o d n ik u  przed  samymi 
gm achem . Z  pow odu  tego b ra k u  
d z iu ra  w  ch o d n ik u  pow iększa 'si£ 
z d n ia  na dzień, rz u tu je  na w rażę  
n ia  p rzechodn iów  ł  czyha na icH  
negi. O to  w zg lędy, d la  których, 
dz iu rę  w a rto  zała tać.

H A N D L O W E  C H W A S T Y

W T O R E K , 17 lip c a  1962 r . D lą
ścis łości jeszcze i  godzina  —ł 
12,25. Do k io sku  „R u ch u ”  p rz y  u h  
M a ło p o ls k ie j —  róg  u l.  M a te jk i, 
podchodzą k lie n c i. A le  p a n i z k id  
sku  odsyła  w szys tk ich  w y m ó w *  
n y m  ruchem  g łow y. T a k im  sa­
m y m  ruchem  g ło w y  po traktow a-. 
na  zosta ła  k lie n tk a , k tó ra  popro*. 
s iła  o paczkę „D u k a tó w ".

—  Dlaczego n ie  chce p a n i sprzś. 
dać m i papierosów ?

—  P rzy jęc ie  to w a ru , p rzecieĄ 
p a n i w id z i —  odpow iada sprzed 
daw czyn i.

A  „D u k a ty ”  leżą tuż  p rz y  ręcą  
sprzedaw czyn i. W ys ta rczy łb y  
ru c h  d ło n i zam ias t ru c h u  g ło w y / 
A le  w te d y  naruszona zosta łaby  
tra d y c ja  szczecińskiego h a n d lu t 
k tó re j na  im ię  „p rz y ję c ie  to w a -  
ru ” . Chw ast, k tó ry  p le n i się ui. 
n a jw ię kszym  sk lep ie  i  w  ru .iji 
m n ie jszym  k iosku . C hyba ty l icc| 
p ra w e m  kaduka.

N IE C H L U JS T W O

P A N  S. je s t smakoszem ry b * 
N ic w ię c  dz iw nego, że na d yżu ry  
w  p ra cy  zab ie ra  przew ażn ie  ja *  
kąś konsenuę ryb n ą . T a k  by le  dó  
n iedaw na , bo obecnie od rzekd  
się ryb e k , gdyż spo tka ła  go nie*, 
m iła  p rzygoda. Podczas spoży*  
ic a n ia  m a k re li w  pom ido rach  znęi 
la z ł w  s ło ik u  ja ką ś  szm atkę. Wi*. 
d z ie liśm y  te n  dow ód  n ie c h lu j*. 
stw a. Ś w ia d czy  o tym , że ko n *  
t ro la  techniczna w  w y tw ó rn i 
„C erta "- n ie  je s t dostateczna.

T A K IE  same u w a g i k ie ru je n M  
pod adresem  B R O W A R U  w  Szczi, 
d n ie . Jedna z C zyte ln iczek  p rz y *  
n iosła  nam  p iw o  z dodatkam U  
Dow odem  rzeczow ym  s łu żym y  
każde j c h w ili.

(
BR O N IS ŁA W  A D A M S K I 8ZCZECtN<
Ponieważ szp ita l odm aw ia dobro­
w olnego zw ro tu  n iesłuszn ie w yegze­
kw ow a ne j na leżności za p o b y t vf, 
szp ita lu , na leży sk ie row a ć  do Sądu 
Pow ia tow ego w  Szczecinie pozew, 
o z w ro t na dp ła ty .

W Y D A W C A : Szczecińskie W ydaw n ic tw o  Praso w« RS W  „ p r a s a ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p l. H o łd u  P ru  skiego 8; red ag u je  K o leg iu m .
T E L E F O N Y : cen tra la  438-21, se k re ta r ia t red . naczelnego 457-41; zastępca re d a k to ra  na cze ln eg o  478-21; sek re ta rz  re d a k c ji 430-21 (w ew n. 31); s e k re ta ria t te chn iczn y  428-33; dz ia i m ie js k i 462-35 
d z ia ł m orsk i 462-35; dz ia ł łączności z czy te ln ika  m i 450-21; dz ia ł spo rtow y  427-77; B iu ro  O g ło szeń 344-44; re d a kc ja  po ranna (po godz. 6) 378-91; da lekop isy 425-14. P R E N U M E R A TA : zam ów ien ia  
na  pre nu m e ra tę  in d y w id u a ln ą  p rz y jm u je  P rz e d s ię b io rs tw o  U pow szechnien ia P rasy i  K s ią żk i >,RUCH”  w  Szczecinie — k o n to  PKO  N r  X  131-70 116 o raz w szystk ie  U rzędy Pocztowe i  listonosze.
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U T A L E N T O W A N Y  
akordeon is ta  Jerzy  
JU R E K , gorąco o k la ­
sk iw any . zwłaszcza 
za e tiu d y  ■ z koncer­
tów  Paganiniego.

Tekst (a)

F o to  St. C ieślak

FESTIWAL
akordeonistów 
w Zamku

Uśmiech i radość polskiej sceny

W  S A L I K A M E ­
R A L N E J  w  Szczecin 
s k im  Z a m ku  odbył 
się ogó lnopo lsk i ko n ­
ce rt ako rdeon is tów  
uczn iów  p ro f. m gr 
L. P U C H N O W S K IE - 
GO z W arszawy, 
p ro f. W a ldem ara  NA  
BEGO, p ro f. M ieczy­
s ław a  S Z T A JK O W -  
S K IE G O  i  p ro f. Jerze  
go D A S T Y C H A . Kon  
ce rt p rzygo tow any  
zosta ł bardzo sta ran ­
nie, szkoda ty lk o , że 
źle zosta ł za rek lam o­
w a n y  i  w id o w n ia  w  
Z a m ku  ś w ie c iła  zenu  
ją c y m i pustkam i.

N A  Z D JĘ C IU : ako r 
deoniści z k lasy  p ro f 
Jerzego Dastycha.

Lubię grać
złe baby

- mówi Mieczysława Ćwiklińska
„M IE C Z Y S Ł A W A  C W I 

K L IS S K A  B Y Ł A . JEST 
I B Ę D Z IE  U ŚM IE­
C HEM  I R AD O ŚC IĄ  
PO LSKIEJ. SCENY”  — 
PISA?- '  PRZED' L A T Y  
G R ZYM AŁA-5C EP LE C - 
K I.

N IE Z A P O M N IA N A  
OD TW Ó RC ZYN I W IE­
L U  RÓL SC EN IC Z­
N YC H  i  F ILM O W Y C H  
JEST N IE  T Y L K O  
Z N A K O M IT Ą  A K TO R ­
K Ą  — S T A Ł A  SIĘ PO­
JĘC IE M . W Y B IE R A ­
JĄ C  SIĘ N A  SZTU KĘ 
Z JE J UDZ.TALEM MO 
W IM Y  PO PROSTU: 
„ ID Z IE M Y  N A  Ć W I­
K L IŃ S K Ą ” ...

O S T A T N IO  o d w ie d z i­
l iś m y  a rty s tk ę  w  je j 
■warszawskim  m ieszka ­
n iu  p rzy  A l.  W yzw o le ­
n ia , aby p rzep row adzić  
k r ó tk i  w yw ia d .

—  Nad ja k ą  ro lą  
a k tu a ln ie  p racu ję?

— Zagram  P e rn e lle  w  
m o lie ro w sk im  „ŚW IĘTO S Z 
K U ”  z W o lłe jk ą  w  r o l i  ty  
tu lo w e j, zarazem  reżyse­
rem  sz tu k i. P u m ie ra  w  
Tea trze  P o lsk im  — jes ie - 
n ią . M o lie r  zawsze b y l m i 
b l is k i — doda je  A rtys tka  
— ale do p ie ro  po  w o jn ie  
m og łam  zagrać w  jego p y ­
sznych kom ediach ... Do 
Szekspira n ie  m ia łam  
szczęścia. W  1939 r. szyko­
w a ła m  się do  ro li Page w  
„W E SO ŁYC H  KU M O S Z­
K A C H  Z W IN D S O R U ”  na 
se tn ie  T e a tru  A ten eu m  ra . 
zeęn z Jaraczem . N a  k ró t­
ko  przed p re m ie rą  w ybu ch  
la  w o jn a .

—  Czy je s t ta k a  ro la , 
k tó rą  szczególnie p an i

p o w ta rza  sa k ra m e n ta l- sobie upodobała, a k tó - 
ne  p y ta n ie  d z ie n n ik a - re j n ig d y  p a n i n ie  za-
rza  nasza rozm ów czyn i, g ra ła?

Z a  d w a  m ies iące

II Festiwal Filmów Polskich
W E W R ZE Ś N IU  m iło śn i­

k ó w  X  M uzy  czeka w ie lk a  
a tra kc ja  — I I  Fes tiw a l F i l­
m ów  P o lsk ich , im preza ta, 
podobn ie Jak w  u b ieg łym  
ro k u  ob e jm ie  zasięgiem ca 
Jy k r a j  i będzie now ym  
p-zeglądem  16-l;tn iego do 
ro b ku  naszej k ine m a log ra  
f  i. Na s re b rn yp i ,pek ra n ie  
jeszcze raz po jaw ią , s ię  za­
po m niane fi lm y , zapom nia­
n i  a k to rzy , dz ię k i k tó ry m  
prze ży liśm y k ied yś  w ie le  
p -zy je m n ych . p e łnych
w zruszeń c h w il.

R ep ertu a r fe s tiw a lo w y  
op racow ano na podstaw ie 
w y n ik ó w  p le b iscy tu  prze­
prowadzonego os ta tn io  
p rzez CW F. W im p rez ie  te j 
w z ię ło  U dzia ł b lis ko  50 tys. 
u cze s tn ikó w . Zgodn ie z ży 
rżen iem  w iększości — do 
w rze śn io w e j p re ze n ta c ji 
w yb ra n o  15 fi lm ó w , a 
w śró d  n ich  pozyc je , k tó re  
p rzysp o rzy ły  nam  w ie le

la u ró w  na m ię dzynarodo­
w y c h  fe s tiw a lach  f i lm o ­
w y c h : „P o p ió ł i  d ia m e n ty  
o ra * „K a n a ł”  A n drze ja  
W a jdy , „ M i t k a  Joanna od 
A n io łó w ”  Jerzego K aw ale  
row ieza, „E w a  chce spać”  
C hm ielew sk iego. O b e jrzy  
m y  też m. in . „Zakazane 
p io se n k i” , „K rz y ż a k ó w ” , 
,,© sta tn i e tap ” . „S kad b” . 
„A w a n tu rę  o Basie” . ,,P :ą t 
kę 7. u lic y  B a rs k ie j”  i  ko ­
m e d ią ,¿ r fe n a  do dom u” .

PO DC ZAS F es tiw a lu  od­
będą się w  k ra ju  p re m ie ry  
os ta tn io  zrea lizow anych 
po lsk ich  fi lm ó w . P rem ie: 
te  będą m ia ły  ba rdzo urc 
czystą .o p ra w ę : wezm ą ' 
n ic h  u d z ia ł re a liza to rzy  i 
a k to rzy .

W R ZE ŚN IO W Y Festi 
w yko rzys ta n y  będzie rów ­
n ie ż  do dalszej popu la ryza  
c j i  f i lm ó w  k ró tko m e trażo - 
w ych .

M A D A M E  SANS GENE. 
D z iw n ie  się z tą ro lą  roz­
m ija ła m . chociaż bardzo 
m i, ja k  to  się d z is ia j m ów i 
„ le ż a ła ” . G R Z Y M A Ł A -S IE  
D L E C K I zap roponow ał m i 
ją  z oka z ji mego pie rw sze­
go jub ile uszu  w  1936 r. 
O d rzu c iła m  pro po zyc ję , 
chcąc na jub ile uszu  w ystą  
p ić  w  po lsk ie j sztuce. Póź­
n ie j ju ż  n ie  b y ło  m i dane 
w c ie lić  s ię  w  postać Mada 
m e Sans Gene... G ra ły  ją  
z du żym  pow odzeniem  
P rzyby iko -H o tocka , M ira  
Z im iń ska , E ich le rów na ...

—  C zy zdarza się, że 
odczuw a pan i niechęć 
do k re o w a n e j postaci?

— T a k  w ła śn ie  b y ło  w  
p rzyp a d ku  ro li D U LS K IE J . 
Owa niechęć w y n ik ła  z 
fa k tu , że w  te j bardzo nie 
sym pa tyczne j, ro li m ia łąm  
sie zaprezentow ać W ar sza 
w ie  — w  1949 r . — po d łu ­
g ie j p rze rw ie  o ku p a cy jn e j. 
A le  p ra cu jąc  nad ro lą  
prze zw yc ię ży ła m  te opory 
i na w e t bardzo p o lu b iła m  
sceniczną pan ią  D ulską ... 
D ru ga  ta ka postać do k tó  
re j początkow o żyw iła m  
n iechęć, to  Żegocina w  
„P a n u  D am azym ” . P rzyz ­
nam  się je d n a k  panu, że 
lu b ię  g ra ć  ta k ie  z łe  baby...

—  W  o s ta tn ich  la ­
tach  k re o w a ła  p a n i ro le  
babek, a le  ju ż  i  przed 
w o jn ą , będąc o parę 
dz ie s ią tkó w  la t  m ło d ­
szą, g ry w a ła  p a n i „s ta r 
sze p an ie ” ...

— Owszem. Na p rz y k ła d
k ied yś  by ła  to  postać 80-!et 
n ie j babci Zebreydow iec- 
k ie j w  sztuce Jasnorzew- 
s k ie j-P a w lik o w s k ie j „D O - 
W OD O S O BIS TY” . Proszę 
sobie w y o b ra z ić : byłam
sceniczną m atką  św ie tn e j 
a k to rk i, M a r ii D u lę by , bę­
dącej w  rzeczyw is tośc i nie 
m ai... m o ją  rów ieśn icą .

—  G dzie będzie pan i 
zb ie rać s iły  do p ra cy  w  
n o w ym  sezonie, s łow em , 
dokąd w y b ie ra  s ię  pan i 
na u rlop?

— D o uroczego Nałęczo­
wa. Jadę ta m  w k ró tc e  na 
ca ły  m iesiąc.

R ozsta jem y się ze zna 
k o m itą  a rty s tk ą  n a . w ie  
le  tyg o d n i. A le  w  sezo 
n ie  je s ie n n ym , gdy bę­

d z ie m y  w  s to lic y , znów 
„p ó jd z ie m y  na Ć w ik liń  
s k ą '\  W ieczn ie  m łodz ień  
cza a rty s tk a  będzie nas 
znow u w zruszać i  ba ­
w ić .

Rozm .: Z B IG N IE W  
K . RO G O W SKI

SKARB
w  s ta rym  
kurhan ie

M O SK W A PAP. 12-me- 
tro w ą  sta tuę  „Śpiącego 
B u d d y ”  o d k ry li n iedaw no 
archeo lodzy prow adzący 
prace w ykop a liskow e  w 
s ta rym  grodz isku  w  D o li­
n ie  C zu jsk ie j (północna 
K irg iz ja ) .

S tatua u le p io na  i  g lin y  
zadz iw ia  dosKonaiością fo r 
m y. Zosta ła ona znaiezio- 

w  je d n ym  z ku rh a - 
, ‘ zna jd u ją cych  Się na 

obszarze, gdzie ja k  p rz y ­
puszczają ucz.eni, w  o k re ­
sie od V I I  do X I I  w ieku  
is tn ia ło  m iasto  S aryg , o 
k tó ry m  w spom ina się w 
s ta rych  arabskich prze­
w odn ikach. „Ś p ią cy  B u d­
da”  został zna lez iony w 
podzettanyn i k o ry ta rzu  
w iodącym  do ś w ią tyn i 
b u d d y jsk ie j.

—  K IE D Y  ja  po ko le i i  z sensem. P roch... N o r­
to n  trz y m a ł proch  w  dom u. W ie  pan, panie po ­
ru c z n ik u , że o n i tam  sobie s tw o rz y li ta k ie  
k ó łk o  ło w ie ck ie ., A  N o rto n  b y ł prezesem  i, d la  
w s zys tk ich  r o b i ł ’ naboje.' M ia ł spec ja lną  m aszyn 
kę, spory za$aś g ilz  i  ca łą  sk rz y n ię  prochu. 
Z w ie rz a ł m i się k iedyś, że w o l i  s trze lać ty m , co 
sam  sobie z ro b ił. Ze to  o  w ie le  pew nie jsze.

P o ru czn ik  zm arszczył się:
—  N ie  w ie d z ia łe m  o ty m .
—  Że pew nie jsze, k ie d y  s ię  z ro b i samemu? 

Jasne! I  to  ta k  ze w szys tk im . P am ię ta  pan te  
k ie łb a sy , k tó re  panu p o da row a łem  na św ię ta?  
Też dom ow e j robo ty .

—  P am ię tam  i  dz ięku ję .
—  Już  ra z  m i pan  po d z ię ko w a ł —  s ie rża n t 

u ś m ie ch n ą ł się. —  Sm akow ało , p raw da? N a No 
w y  R ok też coś tam  s ię  z ro b i, bo ja kże  b y  in a ­
cze j, i  je że li pan  pozw o li... —  p rze rw a ł, bo po ­
ru c z n ik  zm arszczył s ię  jeszcze bardz ie j.

—  Może b y  pan ta k  z m ie n ił tem a t, co? —  
zap roponow a ł pode jrzan ie  s łodko  i  zaraz g rzm o t 
n ą ł p ięśc ią  w  b la t z ta k ą  mocą, że tu le jk a  w  
k tó rą  b y ło  w e tk n ię te  w ieczne p ió ro  zachw ia ła  
s ię  i  p rze w ró c iła , „P a rk e r”  zaś w ysu n ą ł się z 
n ie j i spad ł na podłogę —  W ię c  co u  d ia b ła  z 
ty m  N ortonem ?! —  ry k n ą ł —  Już  z dziesięć 
m in u t  opow iada  m i tu  pan różne tre le  m ore le , 
a o ty m  co na jw ażn ie jsze , a n i s łow a  —  głos 
C o linsa  d u d n ił te ra z  spod b iu rk a , p rz y tłu m io n y  
n ieco, ale n ie m n ie j g roźny. —  No proszę, —  
tu łó w  p o ruczn ika  w ró c ił do n p rm a ln e j, p io ­
n ow e j po zyc ji —  dz iesięć d o la ró w  lic h o  w z ię ło ! 
•—  C o lins rz u c ił p ió ro  na  b iu r k o . .—  A le  czemu 
p an  ta k  nagle z a m ilk ł?  N ie  uw aża pan, że na ­
le ż y  m i ;s ię  ja k iś  ra p o rt, ja k ie ś  sprawozdanie?...

—  No w ię c  .’k ie d y  k a z a ł'm ty  pan zobaczyć co 
s ię  s ta ło  —  P a rke r, któ rego  zaskoczyło  n ieco 
zdene rw ow an ie  zw ie rzch n ika , zdążył się ju ż  
opanow ać —  pom yś la łem  sobie, w  p ie rw sze j 
c h w ili,  że to  m u s ia ło  być  w  k o p a ln i. ,

—  Ja  także ta k  pom yś la łem  —  p rzyzna ł o f i ­
cer.*

—  A le  ja ke m  się ju ż  w y w in d o w a ł na w zgó­
rze —  s ie rża n t p rzysuną ł sobie krzes ło  i  u s ia d ł 
po d ru g ie j s tron ie  b iu rk a  —  spraw a b y ła  ja s ­
na. P a liło  się ja k  pochodnia. D odałem  gazu 
—  chcia łem . hvć p rzed  in n y m i. Żeby m n ie  n ik t

n ie  uprzedz ił. Pan w ie , p a n ie  p o ru czn iku , że w  
ta k ic h  w ypadkach...

— I  b y ł pan p ie rw szy?
—  In ż y n ie r Thom pson m n ie  w yp rze d z ił. Z a w ­

sze m ia łe m  szacunek d la  tego ch łopa , ale od 
d z is ia j na  p ięć m e tró w  będę m u  sa lu tow a ł. 
N iech  pan sobie w yo b ra z i, pan ie  p o ru czn iku  —  
p rz e c h y lił s ię  przez b iu rk o  —  że skoczy ł w  sam 
środek tego p ie k ła . W  sam środek ! I  ja k i  p rz y ­
to m n y  —  z uznan iem  p o k rę c ił g łow ą. —  Ś c ią ­
gną ł p ledy  z au ta , zam oczył w  ty m  basen iku  
przed dom em , o w in ą ł się n im i —  i w  og ień ! 
A  p a liło  się ja k  pochodnia.

—  T o  ju ż  słyszałem .
—  Że zam oczył p ledy?

Z.SHABA

© N A S T Ą P ^
—  Że s ię  p a liło  ja k  p o chodn ia  —  po ru czn ik  

w e s tch n ą ł i  w z n ió s ł oczy w  s u f it ,  na  sposób 
n ie w in n y c h  m ło d z ia n k ó w  z  ko śc ie lnych  o b ra ­
zów. —  Może pan p o w ie  w reszc ie  co z lu d ź m i.

—  A  czy ja  w ie m  —  P a rk e r w z ru szy ł ra m io ­
n am i. —  D om  z a w a lił się zaraz, ja k  ty lk o  
Thom pson zdążył W yskoczyć przez okno. T y l ­
ko  is k ry  się posypały.

—  I  n ie  d o w ie d z ia ł się pan, k to  b y ł w  dom u 
w  c h w il i  w yb u ch u ?  K to  ta m  został?

—  Ja k  to  —  k to  został? K ażdy, k to  ta m  był. 
Przecież m ów ię , że T hom psan sam w yskoczy ł 
przez okno.

—  No w ię c  k to  ta m  b y ł?  —  p o ru czn ik  w y ­
cedz ił te  s łow a z ta k im  nac isk iem , że P arker, 
k tó ry  go dobrze  znał, zaczął od razu m ó w ić  
i szybc ie j i  ba rd z ie j zw ięźle .

—  N o rto n  zosta ł na pew no —  o d g ią ł jeden 
palec —  in ż y n ie r .Thom pson m ó w ił,  że b y ł w  do 
mu. I  może gospodyni. Zna  ją  pan, panie po­
ru czn iku . P an i W o lke r. W yp ro s to w a ł d ru g i 
palec, lecz po nam yśle  zg ią ł go z pow ro tem . —  
P a n i N o rton  chyba n ie  b y ło , bo in ż y n ie r mó­
w ił,  że po jecha ła  do s ios try . Jeżeli n ie  w róc iła ...

—  C zeka jc ie ! —  p o ru czn ik  n ie  p o z w o lił m u  
dokończyć. —  A  k to  ta m  te ra z  jest?

—  B o i s ię  pan , czy zabezpieczone? Jasne! 
W  k i lk a  m in u t po m n ie  p rzy je ch a ła  s traż po­
żarna  z osady, a zaraz za n ią  s tra ż  kopa ln iana . 
G a p ió w  też się n a z la ty w a ło , w iadom o, ale po­
ro zs ta w ia łe m  s tra ża kó w  na  w szys tk ich  rogach 
i  kaza łem  p iln o w a ć , żeby n ik t  ta m  n ie  grzeba ł. 
N ie  w ie m , może to  b y ł w ypadek...

—  A  może co innego, tak?  —  C o lins  sp o jrza ł 
na n iego uw ażn ie . —  T o  c h c ie liśc ie  pow iedzieć?

—  W łaśn ie  —  s ie rża n t zapuśc ił rękę  do k ie ­
szeni i  w yc ią g n ą ł z n ie j sporą, a -yszta łow ą k u ­
lę. A  to  d la  pana, pan ie  p o ru c z n ik u  —  po ło ży ł 
k u lę  na b iu rk u .

—  Skąd pan to  ma?
—  Z na laz łem . Leża ła  w  k rza ka ch , z dziesięć 

ja rd ó w  od dom u. M yś lę , że w ybuch...
—  I  po d ia b ła  pan m i to  tu ta j p rz y w ló k ł?
—  N ie  p rz y w ló k ł, ty lk o  p rzyn ió s ł, a lbo  p rz y ­

w ió z ł, ja k  p an  w o li  —  sp ro s to w a ł s ie rżan t, w y ­
ra źn ie  urażony. —  I  n ie  po d ia b ła , a ja k o  de ­
pozyt. G d yb ym  zo s ta w ił ją  tam , gdzie  leżała, 
w  ty c h  k rza ka ch , p rędze j, czy p ó źn ie j k toś by 
ją  peuT lie  g w izd n ą ł. A  ta k , będz ie  p an  m ia ł 
p rzyc isk  do pap ie rów .

P o ru czn ik  w z ią ł ku lę , o b ta r ł w ie rzchem  d ło n i, 
czarne sm ug i n a lo tu  z sadzy i  m a c h in a ln ie  o d ­
ło ż y ł na bok, na  leżący na  w ie rz c h u  ra p o r t d la  
ka p ita n a  W ebera. P rzez c h w ilę  s iedz ia ł n ie ru -

(C iąg da lszy n a s tąp i) (2)
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O D E C E N T R A L IZ A C J I

N A  je s ie n n e j sesji W R N  rozpa­
trzone będą szczegółowo w n io s k i 
P rezyd ium  w  sp raw ie  d e ce n tra li­
za c ji. M. in . p rz e w id u je  się p rze­
kazanie  —  od 1 s tycznia 1963 r  —• 
W y d z ia ło w i K u ltu r y  M R N  o p ie k i 
nad d z ia ła ją c y m i w  Szczecinie p la  
sów kam i k u ltu ra ln y m i:  tea trem  
d ram atycznym , operetką, tea trem  
la lek , F ilh a rm o n ią , Państw ow ą  
Szkolą M uzyczną i  in . W yd z ia ło w i 
K u ltu r y  W R N  pozostanie ko o rd y  
nacja  i  ogó lny nadzór nad p o lity ­
ką k u ltu ra ln ą , p rzy  czym  — po 
przekazan iu  w yże j w y m ie n io n ych  
p laców ek — zw iększą się m o ż li­
wości W yd z ia łu  okazania w y d a t­
n ie jsze j n iż to m og ło  m ieć m ie j­
sce dotychczas pom ocy  i  o p ie k i 
nad życ iem  k u ltu ra ln y m  w  w o je ­
w ó d z tw ie : w  m iastach p o w ia to ­
w ych , osadach, a także na wsi.

M ożna w y ra z ić  nadzie ję, że ści­
ślejsze n iż  dotychczas pow iązanie 
gospodark i m ie jsk ie j z p laców ­
ka m i życia ku ltu ra ln ę g o  w Szcze­
c in ie  przyn ies ie znaczne uspraw ­
nien ie  i p rzyczyn i się do  da l­
szego rozw o ju  tych  p laców ek. Sio 
w tm : na d e cen tra lizac ji z.yskać 
po w in ien  zarów no sam Szczecin* 
ja k  i  cale w o jew ództw o .

A R C H IW U M  K S IĄ Ż Ą T  r

S Z C Z E C IŃ S K IC H

W Ł A D Z E  N R D  przekaza ły  n ie  
d a w no  z G re isua ldu  d la  Państw o  
wego A rc h iw u m  w  Szczecinie po­
tężny zespól a k t z X V  do X V I I I  
w ie ku . Są to  akta , pochodzące z 
a rc h iw u m  ks iążą t pom orsk ich , a 
także z okresu b randenburskiego . 
Są w  n ich  bezcenne m a te r ia ły  do  
h is to r ii Szczecina i  in n ych  m iast 
Pom orza Zachodniego, m. in . Go­
len iow a , T rzeb ia tow a  i  G ry fic .

W zw iązku z 700-leciem G ry -  • 
f ic  na spec ja lnej sesji naukow ej 
w  pa źdz ie rn iku  b r . d y r . A rc h i­
w u m  Państwowego w  Szczecinie 
d r  H e n ryk  Le s ińsk i w yg ło s i re fe ­
ra t. w  k tó ry m  zapozna rów nie ż 
słuchaczy z treścią odzyskanych 
ak t. A k ta  te  przed w o jn ą  zna jdo­
w a ły  się w  Szczecinie i  pod ko ­
n iec w o jn y  w yw iez ione zostały do 
G reisva ldu. Ogółem zespół zwróco 
n ych  Szczecinowi a k t ob e jm u je  
oko ło  3,5 tys . w o lu m in ó w .

R E W E L A C Y JN E  O D K R Y C IA

W’ K A M IE N IU

W K A M IE N IU  P O M O R S K IM  
odbyw a  — pod k ie ro w n ic tw e m  
p ro f. T o rw it ta  —  ic a ka cy jn e  p ra k  
t y k i zespól s łuchaczy W ydz ia łu  
K onse rw a to rsk iego  U n iw e rsy te tu  
Toruńsk iego . B ada jąc K ated rę  w  
K a m ie n iu , zespól ten  dokona ł re ­
w e la cy jn e g o  o d kryc ia , m ia n o w i­
cie zam alow aną p óźn ie j przez 
N iem ców  w span ia łą  p o lich ro m ię  z 
X U  w ie ku , z okresu  rom ańskiego. 
Ja k  w iadom o, z a b y tk i z tego okre  
su n ie  ty lk o  w  Polsce, ale w  ca­
łe j E urop ie  należą do “w y ją tk o ­
w ych rzadkości.

D ruga grupa s tu de ntó w  to ru ń ­
sk ich . baw iąca na p ra k tyce  w aka 

, c y jn e j w  W e łtyn iu , o d k ry ła  ró w ­
n ież w  m ie jscow ym  koście le b. 
in te resu ją cą  po lich ro m ię  z X V  w ie  
ku .

„N O W Y  K R A M ”

Z P IO S E N K A M I

P O D A L IŚ M Y  w  ub. tyg o d n iu  
snis sztuk, p lanow anych  na no w y  
sezon w  repe rtua rze  te a tró w  d ra ­
m atycznych  w  Szczecinie. Spis ten  
trzeba uzu p e łn ić  sztuką, a raczej 
„ś p ie w o -g rą ”  w  opracow aniu- A l i ­
n y  O s ieck ie j p t. „N o w y  k ra m ” , ja  
ko  U  część ta k  p rz ych y ln ie  p rz y ­
ję tego  przez naszą publiczność  
„K ra m u  z p iosenkam i”  w ed ług  
teks tów  w yb ra n ych  przez Leona  
S ch ille ra .

„N o w y  k ra m ”  przeznaczony je s t 
rów n ie ż na w ym ianę k u ltu ra ln ą  
te a tró w  szczecińskich z tea trem  
n ie m ie ck im  w  R ostocku, gdzie 
„K ra m  z p io sen kam i”  w  w ykon a­
n iu  zespołu te a tru  szczecińskiego 
cieszył się w y ją tk o w y m  powodze-

PO W R O T Z  A F R Y K A Ń S K IE J

PO DRO ŻY

W  S E K R E T A R IA C IE  M uzeum  
Pom orza Zachodniego p o in fo rm o  
w ano nas, że d y re k to r  tegoż M u ­
zeum  m g r W ładys ław  F 1L IP O - 
W IA K  oraz k ie ro w n ik  d z ia łu  m o r  
skiego d r  F E N R Y C H  są ju ż  w  d ro  
dze p o w ro tn e j z A f r y k i,  na p o l­
s k im  s ta tk u  „ J A N  Z lŻ K A ” . S ta tek  
ten  z a w ija  po drodze do rozm a i­
tych  p o rtó w  a fry k a ń s k ic h , p rzy ­
jazd  do Szczecina spodziew any  
je s t w  p ie rw sze j dekadzie s ie rp ­
n ia  br.

O b a j nasi p o d różn icy  czu ją  się 
doskonale. O s ta tn ia  k a rtk a , ja k ą  
o trzym ano  w  M uezum  w ys iana  zo 
sta ła  z p o rtu  a frykańsk iego  La -  
go3tt  (j).


